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O stre w y stą p ie n ie a m e r y k a fisk .m in .w o jn y p y 2 b y  mogto być
inaczej...przeciw trzem dyktaturom

t Waszyngton. — Amerykański 
minister wojny WooćLring wystąpił 
ostro przeciw Japonii, Włochom i 
Niemcom w mowie, wygłoszonej w 
amerykańskiej izbie handlwej.

,Ostrzegam państwa dyktator­
skie Italię, Niemcy i Japonię ■ 
mówił amerykański minister — 
przed zbyińiem napinaniem cięci-

Na widowni 
politycznej

Na miejsce zmarłego senatora ś. 
p. Bobrowskiego powołany został b. 
premier Bartel.

Powołanie przez p. Prezydenta 
R. P. prof. Bartla do Senatu wy­
wołało w kołach politycznych wiel­
kie wrażenie.

* # *

Pos. Wł. Świdziński zgłosił na 
jfęce gen. Skwarczyńskiego swoje 
ustąpienie z Obozu Zjednoczenia 
Narodowego.

Wiadomość ta ze względu na o- 
śobę pos. Świdzińskiego, do niedaw­
na prezesa Koła Parlamentarnego 
O; Z. N. , b. wojewody lubelskiego 
i wybitnego wojskowego, wywoła­
ła w kołach politycznych zrozumia­
łą sensację.

Pochód na PeKin
Szanghaj — Według nadchodzących 

■wiadomości, oddziały chińskie konty- 
nując swój pochód na Pekin, odnio­
sły szereg ważnych sukcesów, tak że 
Pekin jest w chwili obecnej zagrożo­
ny zarówno od zachodu, jak od wscho­
du.

Przednie straże chińskie znajdować 
się maja już w odległości 15 kim od 
miasta. Według doniesień tych, poło­
żenie Japończyków jest o tyle kłopot- 
liwsze, że w ostatnich tygodniach mu 
siano skierować prawie wszystkie od­
wody na front pod Suezau. Dowództ­
wo chińskie zamierza wyraźnie do dal­
szego rozszerzenia swej akcji zaczep­
nej tak na południu jak i na północy 
od Pekinu celem całkowitego okrąże­
nia tego miasta. (ATE)

Wpływy i wydatKi 
sKarfou państwa 

w Kwietniu
Tymczasowe zamknięcia rachun­

ków skarbowych za miesiąc kwie­
cień rb., t. j. za pierwszy miesiąc 
okresu budżetowego 1938/39 wyka­
zują dochody w kwocie 201.921 l*ys 
złotych o wydatki — 199.436 tys. 
złotych.

Nadwyżka dochodów nad. wy­
datkami wynosi zatem 2.485 tys. 
złotych.

wy łuku, wymierzonego przeciw 
państwom demokratycznym". 

Następnie minister oświadczył,

zagrożeniem pokoju dla Ameryki.
Mowa ministra Woodringa u- 

trzymana w tonie bardzo zdecydo
że Ameryka nie ocTetnie się w ra- wanym wywołała w kołach poli- 
zde wrojny od reszty świata, albo- tycznych Stanów Zjędm. wielkie 
wiem wybuch wojny gdziekolwiek! wrażenie, 
onby nastąpił, jest równoznaczny z

Co odpowiedziała Czechosłowacja
Oficjalny Komunikat R ządu p olsk iego

Urzędowo komunikują:
„W odpowiedzi na demarche Rządu 

polskiego w Pradze w sprawie antypoU 
skiej akcji ekspozytuiy kominternu w 
Czechosłowacji oraz tamtejszej partii ko* 
munistycznej Rząd czechosłowacki, jak 
wiadomo, nadesłał Rządowi polskiemu no5 
tą, przyjmującą do wiadomości zarzuty ze 
strony polskiej i zawierającą deklarację co 
do podjęcia energicznych kroków prze* 
ciwko tej działalności wywrotowej, rozwi* 
janej w Czechosłowacji i skierowanej prze# 
ciwko Polsce. Jednocześnie Rząd czecho* 
słowacki prosił o pomoc ze strony poi* 
skich władz kompetentnych w tej sprawie.

Stanowisko Rządu czechosłowackiego 
Rząd polski przyjął do wiadomości, pod* 
kreślając jednak, że za wykonanie po wyż* 
szego zobowiązania, przyjętego przez Rząd 
czechosłowacki, będzie dopiero uważał 
konkretne wyniki kroków podjętych przez 
Rząd republiki czechosłowackiej przeciw* 
ko wspomnianej akcji wywrotowej'1.

* • # ,

Komunikat oficjalny nieco inacz
bfzmi, aniżeli komunikaty jŚrasy' ózdric 
wej, która twierdziła, że Czechosłowacja! 
potwierdziła zarzuty rządu polskiego. Od 
kazuje się, że rząd czeski przyjął zarzuty! 
te tylko do wiadomości.

Nie omyliliśmy się, ani o włos 
— kiedy, omawiając mowę vice- 
premiera Kwiatkowskiego napisa­
liśmy: ,.że w Polsce normalnie kto 
inny mówi, a kto inny robi. A je­
żeli mówi ten, co robi — to albo 
mówi nieszczerze, albo koniunktiu 
ralnie. A to na jedno wychodzi".

Nie myślimy tego twierdzić o 
mowie min. Kwiatkowskiego. Są 
jednak znaki, że owa mowa — któ­
ra  ̂była zapowiedzią radykalnej 
zmiany naszych stosunków polity­
cznych — pozostanie tylko mową. 
W i dodatku później prostowaną, 
uzupełnianą itd. Bo zauważmy! Wi 
tydzień po wygłoszeniu mowy, wy 
daje Polska Agencja Teł. biuletyn 
w którym opisuje przebieg rozmo­
wy płk. Miedzińskiego z min. 
Kwiatkowskim. Wywiad ten. jest 

zupełnie ozPnowy
ja

WĄ

Demarche Francji i Anglii
Praga. — Posłowie Wielkiej Bry­

tanii i Francji odwiedzili kolejno 
ministra spraw zagranicznych Cze 
chosłowacji Kroftę, któremu wy­
jaśnili poglądy swych rządów i zło 
żlyi noty, doradzające w przyjaz­
nych ‘słowach rządowi praskiemu

poczynienie jak  ̂najdalej idących 
ustępstw mniejszościom narodo­

wym w Czechosłowacji. i
W kołach dobrze poinformowa­

nych twierdzą, że rząd czechosło­
wacki nie udzieli w najbliższym 
czasie odpowiedzi na noty.

Papież o wizycie Hitlera
w Rzymie

Rzym. — Głośnym echem od­
biło się w świeeie zupełne przemil­
czanie wizyty kanclerza Hitlera w 
Rzymie, przez organ Watykanu 
„Osserwatore Romano".

Ojciec św1, który przed paru 
dniami wyjechał z Rzymu do swej 
letniej rezydencji w Castel Gan- 
dolfo przyjął kardynała Layifra- 
no oraz 426 nowożeńców. Po udzie­
leniu błogosławieństwa Ojciec św. 
przemówił w te słowa:

„Smutne rzeczy dzieją się blisko

i dalej od nas, tak jest, bardzo 
smutne! W dniu św. Krzyża w Rżyj 
mie wzniesiono inny krzyż, który 
nie jest krzyżem Chrystusowym. 
Musicie się modlić, aby miłosicr. 
dzie Boże stało się pełną rzeczywi 
stością!"
Przemówienie to ma wyraźne od 
niesienie do pobytu Hiilera w Rzy-J 
mie, gdzie na przyjęcie niemieckie 
go gościa całe miasto udekorowano 
swastykami.

Alfons XIII stara się o powrót na tron
P a r y ż. — Z Burgos donoszą, 

że według obiegających tani po­
głosek gen. Franco zamierza przy­
wrócić monarchię i powołać na tmn 
hiszpański trzeciego syna króla 
Alfonsa XIII, infanta Don Juana 
Carlosa. *

Na wielką rewię morską jaka się 
odbyła na morzu koło pcrńi w Ne­
apolu z okazji pobytu Hitlera we 
Włoszech, przybył również i b 
król hiszpański Alfons XIII, któ­
ry z pokładu jednego z okrętów

przyglądał się manewrom morskim
Jak twierdzą, Alfons XIII przy­

był do Italii i wziął udział w mane­
wrach na osobiste zaproszenie Mus 
sol i niego.

Wizyta, jak przypuszczają, mo­
że pozostawać w związku z poby­
tem w Italii kanclerza Hitlera. 
Według pogłosek Alfons XIII za­
biega o audiencję u Hitlera o przy­
chylne jego oraz Mussoliniego sta­
nowisko w sprawie ewentualnej 
restauracji monarchii w Hiszpanii.

Jak tydzień przedtem min. 
Kwiatkowski stwierdzał o koniecu 
ności dogadania się wszystkich w 
Polsce i tych co popierają obecny 
rząd i tych co go zwalczają — tak 
obecnie powiada, że zjednoczyć na­
ród można jedynie i wyłącznie w 
ramach Ozonu.

Nie wchodzimy w przyczyny i 
powody ogłoszenia tego wywiadu. 
O mowie katowickiej dochodziły 
słuchy, że była uzgadniana z Pa­
nem Prezydentem w Spalę. Z kim 
uzgadniano wywiad — jakie roz­
grywały się na tym  tle wypadki 
trudno w tej chwili nam wyjawić
— w każdym razie to dowodziłoby
— wbrew wnioskowi naszemu z po 
przedniego artykułu — braku sarno 
dzielnej myśli politycznej p. Kw;a 
tkowskiego. Ponieważ jednak na 
tyle p. ministra znamy, że absoju- 
tnie go o to nie posądzamy, więc 
musiały być inne i to bardzo ważne 
przyczyny dla których zdecydował 
się on kompletnie treść swej mowy 
zmienić!

Bo tak jest! M<>wa jest czymś 
innym i wywiad czymś innym.

Nie jesteśmy obecnie w stanie 
stwierdzić — ile na ową zmianę 
stanowiska p. ministra wpłynął wy 
wiad I. Paderewskiego. Że jednak 
wpłynął to pewne, bo p. y.prenrer 
zastrzega się w sprostowaniu swo­
im — przed doczepianiem do mowy 
personalnych nadziei i życzeń.

Czyżby obawa przed jakakol­
wiek dyskusja nad powrotem do 
Polski W, Witosa, czy W. Korfan­
tego — tak była wielka, że wyma­
gałaby odwoływania swych politv- 
cznych wypowiedzeń przez urzędu 
jącego obecnie ministra rządu R. P«

Ozy może obawa dopuszczenia 
do katedry i czynnego udziału w

(Dokończenie na stronie 2-giej)
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pracach armii prof. Kota i gen. Si­
korskiego — spowodowała zmianę 
frontu?

Tych pytań nie chcemy przesą­
dzać! Stawiamy je — ot tak sobie 
Bo takie myśli się nasuwają, przy 
czytaniu rozmowy płk. Miediziń- 
ski ego z min. Kwiatkowskim.

Jakkolwiek pisaliśmy w poprze 
dnim artykule, że mową ministra 
nie byliśmy zbytnio zaskoczeni 
nie bez racji tłumaczyliśmy ją nie­
pewnością dzisiejszego systemu 
w Polsce — to jednak musimy lo­
jalnie podnieść, że mowa katowic 
ka była przychylnie komentowana 
i obgadywana przez wszystkich lu­
dzi w Polsce. Olbrzymie zaintere­
sowanie wywołała na wisi polskiej. 
Zdawała się bowiem wskazywać 
na sposoby konkretnych działań. 
I pisząc słowa na początku podkre 
słone chcieliśmy uwypuklić drugą 
stronę medalu — aby rozczarowa-j 
nie było mniejsze. Bośmy się {ego 
•— co napisał we wywiadzie p. Miej 
dziński spodziewali.

Dzisiaj chłopi — a zresztą wszy 
Bcv inni — jasno widzą, że katoJ 
wieka mowa była jeszcze jedną z 
tej kopy mów świetnych, szum 
iiych. frazesowych, dużo obiecują­
cych itd. Szkoda tylko że wygłosił! 
ją kierownik polityki gospodarczej, 
tej. polityki, która musi oiperować 
faktami, liczbami, dokonanymi czyj 
nami — tego działu machiny pań­
stwowej, gdzie bluff nie popłaca, 
gdzie płaci się za coś zrobionego.

Pan minister źle zrobił, że naj-j 
pierw mówił konkretnie — a poJ 
tern musiał mówić ogólnikowo.

Te uwagi dlatego wysuwamy, 
bo są one na czasie dla tych co a 
trudem montują Ozon. Mowa bo-; 
wiem katowicka połączona z pro

Oszukany kardynał
Pod groźbą schizmy ugiął się kardynał Innitzer przed Hitlerem

z TrzeciejSłynna deklaracja episkopatu Rozmowa z Hitlerem miała in- 
austriackiego, ogłoszona po wkro-; ny przebieg, aniżeli to podały ko-
czeniu Niemców; do Austrii, wywo­
łała w całym świecie ogromne zdzi­
wienie. Trudno było zrozumieć, że 
episkopat austriacki, który miał za 
sobą bezgraniczną ufność austriac­
kich katolików, tak niespodziewa­
nie uległ Hitlerowi.

Kulisy tego kroku episkopatu 
austriackiego odsłania ,Nowa

munikaty oficjalne,
Kanclerz Hitler podkreślając, 

że do tej pory jest katolikiem — 
zwrócił uwagę kardynała aa to, że 
nigdy nie wałczył z Kościołem ja­
ko takim a jedynie zwalczał go ja­
ko organizację polityczną.

„Kanclerz przyznał, że stosun­
ki między duchowieństwem a par-

Rzeczpo&polita“, której korespon-j tią narodowo-socjalistyczną w Rze 
dent szwajcarski na temat ten prze; szy ułożyły się wręcz fatalnie, że
prowadził rozmowę z jednym z naj 
wybitniejszych przedstawicieli 
szwajcarskiego duchowieństwa, — 
przybyłego niedawno z Rzymu.

Armia niemiecka wkroczyła do 
Austrii 11 marca, — ,.Gaul©ifer“

dzenia antykatolickie 
Rzeszy44.

Czy kardynał Innitzer został 
wprowadzony w błąd?

„Został, mówiąc krótko, oszuka­
ny. Cierpi już dziś za ugięcie się 
przed szantażem, podobnie jak — 
Scliuschnigg cierpi dzisiaj za usta. 
pienie przed szantażem w Ber- 
chtesgaden44.

Tak wygląda za kulisami, za 
którymi odbyły sie dramatyczne 
rozmowy, które z kolei wydały dra 
matyczne rezultaty.wypadki rozwinęły się ostrzej i 

poszły dalej niżby on sobie móg! 
życzyć, że wiele z tych rzeczy mi­
mo najszczerszych chęci już się nie 
da odrobić.

— W ręku Waszej Eminencji 
Buerckel złożył wizytę kardynało-i i podległego mu duchowieństwa le­
wi Tnnitzerowi 12 marca, a już w ży możność oszczędzenia katolikom 
niedzielę 13 marca przybył do Wie- Austrii podobnego losu — dodał 
dnia sam Hitler i odbył dłuższą roz kanclerz. — Ma po temu Wasza. .
mowę z kardynałem Innitzerem. ■ Eminencja w tej chwili jedyną o-Dm n .a  wsiach w Jka opo sce, ora 
To wszystko odbywało się w bar~! kazję. Okazja ta może się już niel Przejażdżkach samochodowych ko- 
feo oebym tempie. j powtórzyć". Slemn polmyjnyeh po ws.aeh melo-

Ttiiinł.i irtAwrw n.’ Nn. rwłnnip A7T7 lrnrd Trmitzer. polskich. ostatni numer „1 ias*.a

Przegląd prasy
CO USPOKOI CHŁOPÓW.
Omawiając komunikat agencji 

,Iskra4 o przygotowaniach do straj
z o

stąpiła 
tycznych.

Rozmówca sprawozdawcy , No­
wej Rzeczypospolitej44 stwierdza z 
całą pewnością, że duchowni au­
striaccy ugięli się przed najstrasz­
niejszą dla katolika groźbą — gro­
źbą schizmy.

„Dziś — czytamy w ciekawym 
tym wywiadzie — można o tym 
mówić otwarcie. Niech pan się do­
wie, że dnia 12 marca, bezpośre- 

Ŝywiadem"a“pł£ Mi^i1<,?i» P» wkroczeniu wojsk niemleę 
ińśkim — to nic więcej, jak jesz-9^1®'1 **rt Wiednia, kardyna.

łożył ręce i rzekł:
„Pamiętajmy, że niezwykle ła­

two jest coś krytykować ex post. 
Historia osądzając i ważąc czyny 
współczesnych, może zarzucić kar-, 
dynałowi Innitzerowi karyg 
słabość. Znajdą się może uczeni,1 
którzy z dokumentami w ręku do­
wiodą, iż właśnie stanowczy opór, 
niezłomne potępienie „Anschlus- 
sn44 były tą właściwą drogą po któ

Az
cze jeden „hufnal44 — do trumny 
dla Ozonu. Tym niebezpieczniej
szy. że został wbity bezpośrednio: 
po znanych i słynnych rozłamach.

Aby wiec to wszystko zrozumieć 
musimy mieć zawsze na oku to —~ 
co się dzieje za t. zw. kulisami. To 
co dla nas1 jest widoczne tylko _ z 
podpatrzenia, z podglądnięcia, 
inaczej — wy sumo wanie wnios­
ków takich czy innych jest robotą 
co najmniej hezpożyteczną, jeżeli 
nie głupią. Za tymi zaś kulisami 
rozgrywa się w dalszym ciągu wal 
ka o wpływy, o władzę i inue jesz 
eze, łączące z nimi przyległościa- 
mi.

Czyż więc wT takiej sytuacji nie 
szkoda płuc p. ministra. Nie szko-j 
da wypisywania całych artyku­
łów na te tematy? Mamy wraże-, 
nie, że proste pytanie-, czyż mogtoj 
być inaezej — postawiono na pod­
stawcie obserwacji i znajomości 
dzisiejszego życia polskiego jest; 
najlepszym tej sytuacji określe­
niem. Wszystko jednak nie zrobi 
zjednoczenia narodu, nie podnie­
sie wartości państwa, nie przyczy­
ni się do moearstwowośei i potęgi 
Państwa.

Nad tym nietylko radzimy, alei

Inni­
tzer został zawiadomiony, że wo­
bec nieugiętego stanowiska kleru 
w sprawie Anseblussu — hitlerow­
cy austriaccy przygotowują roz­
łam w Kościele katolickim, wysu­
wając koncepcję stworzenia ko­
ścioła narodowego i nawrócenia do 
przedwojennego hasła wszechniem 
ców — ,,Los von Rom!44 („Precz z 
Rzymem!44).

„Gauleiter44 Buerckel podczas 
wizyty, złożonej kardynałowi In- 
nitzerowi, oświadczył z naciskiem, 
że kanclerz Hitler gotów jest przy 
jąć kardynała o każdej porze dnia 
i nocy podczas swego pobytu w 
Wiedniu, że kardynał powinien się 
na tę rozmowę udać choćby ze 
względu na dobro katolików au­
striackich.44

rej należało kroczyć.
Ale z drugiej strony, wejdźmy 

w położenie człowieka, który dźwi­
gając na barkach odpowiedzial­
ność za losy milionów, zostaje po­
stawiony wobec groźby schizmy 
groźby mającej wszelkie pozory 
prawdy i to prawTdy realizowanej 
z nawiązką w Trzeciej Rzeszy.

Dodajmy, że człowiek ten, jak 
zresztą cała katolicka Austria, był 
wręcz zdruzgotany brutalną ane- 
ksją swego kraju, której nikt się 
nie spodziewał i 
wać44.

A jakie są rezultaty tej ofiary 
episkopatu austriackiego ?

„Niestety. W tej chwili na* tery­
torium Austrii, acz w mniejszym 
niż w Niemczech zakresie, i w po­
wolniejszym tempie wprowa­
dzane są jednak wszystkie zarzą

Kor
Stron* 

ża
dnego terminu wykonania uchwał Kon* 
gresu lutowego. Każdy też rozumny i 
odpowiedzialny polityk wie, jakie są 
przyczyny wzburzenia na wsi i jakie 
środki uspokojenia ludności. Nie zado» 
woli chłopów J nie przywiąże do państwa 
żadna metoda pacyfikacyjna oni golą* 
dzmowskie spacery. Nie w represjach, 
ani w zbrojnych demonstracjach leży 
klucz do zmiany stosunków na wsi, ale 
w śmiałym wejściu na drogą realizacji 
tych zasad, które chłopi ujęli w progra* 
mie nowosieleckim, a które p, wicepre* 
mier Kwiatkowski zarysowa! w szkicu 
ogólnym w swej mowie.

Zobaczymy, którą drogą pójdzie hismo 
nia Polski, czy wskazaną przez p. Kwiat* 
kowskiego, czy obrani przez p. generała 
Składkowskiego. W interesie i państwa 
i chłopów pragnęlibyśmy, aby ci, od któ 
rych to zależy, wybrali pierwszą.**
Po znanych uzupełnieniach wite 

premiera Kwiatkowskiego do jego 
..........  ̂ mowy katowic ki ej, jasnem się sia­

nie mógł oczeki-f. 1 ° . historią Polski pójdzie wła­
śnie drogą obraną przez p. generała 
Składkowskiego.

B. marsz. TrąmpczyńsKi oskarżony
o obrazę im ienia marsz. P iłsudsk iego

Wychodzący we Lwowie „Ilustro- 
jwany Goniec Poranny" podaje wiado 
[mość treści następującej.

„Z bardzo poważnego aczkolwiek 
|nieurzędowego źródła dochodzi nas 
pogłoska o tym, te władze prokura­
torskie wdrożyły dochodzenia, w kie-

J runku przekroczenia ustawy o ochro- 
gorąco prosimy zastanowić się dzbanie imienia Marszalka Piłsudskiego 
siejszym ludziom stojącym nai przeciwko byłemu pierwszemu mar-
czele. Swor.

Amnestia
dla 6 więźniów politycznych

D u blin.  — Premier de Yalera 
zarządził wczoraj zwolnienie z wię­
zienia 6 więźniów7 politycznych. —
!Zarządzenie to równoznaczne jest 
z powszechną amnestią, gdyż liczba 
więźniów politycznych w Irlandii 
wynosiła właśnie (i osób.

szalkowi Sejmu, a następnie Senatu 
W o jciecho wi Trąmpczyóskiemu44

Wiadomość ta dotychczas potwier­
dzona nie została i trudno jest usta­
lić czy jest prawdziwa. W kolach 
dziennikarskich pogłoski o wdrożeniu 
dochodzeń przeciwko byłomu marszał­
kowi Trąmpczyńskiemu łącza z artyku 
łem opublikowanym przez p. Trąp- 
cizyńskiego w numerze wielkanocnym 
„Zwrotu44, a dotyczącym jego wspom 
nień z okresu oswobodzenia Poznania 
i Poznańskiego.

K rótkie w iadom ości

Nowa dewaluacja franka. Rząd 
francuski przeprowadził nową de­
waluację franka, ustalając jego 
kurs na poziomie 179 fr. za funt 
szterlingów. W stosunku do zło­
tego kurs ustalił się na 14 zł 80 gr 
za 100 franków. Dewaluacja fran­
ka spowodowała powrót kapitałów 
francuskich do kraju. Jednego fyl

ko dnia wróciło do kraju ok. 4 mi­
liardów fr.

Hitler u Mussoliniego. Po przy 
jęciu Hitlera u króla włoskiego w 
dniu następnym t. i. w czwartek 
Hitler, król woski i Mussolini w oto

CZYNY NIE PRZYJDĄ.
„Zielony Sztandar44 o mowie ka 

towickiej wicepremiera Kwiatków 
skiego w art. „Czy przyjdą czyny44 
pisze że słowa jego

„wywołały duże wrażenie w 
społeczeństwie, odbiegały bo­
wiem znacznie od tego, cośmy 
zwykli byli słyszeć z ust przed­
stawicieli rządów pomajowych4*.

Dalej
Ale równocześnie z całą szczero­
ścią mówimy, iż nie chcemy prze 
ceniać katowickiej mowy, bo nie 
wiemy, czy za słowami p. wice­
premiera przyjdą rychło czyny 
rządu. W ciągu ostatnich 12 lat 
zadużo było zapowiedzi, które o- 
kazały się czczymi obiecankami, 
to też społeczeństwo stało się 
nieufne.̂  W każdym razie musi­
my stwierdzić, że „mocna ręka44 
która jest obecnie stosowana 
wobec Stronnictwa Ludowego, 
nie stwarza wśród chłopów od­
powiedniej atmosfery do przyję­
cia bez zastrzeżeń słów p. wice­
premiera o pojednaniu i współ. 
działaniu44.
Obecnie po wywiadzie min.

czemu świt, przyjmowali z pancer­
nika „Cavour“ na morzu koło NeaJ 
polu defiladę floty włoskiej w skłal Kwiatkowskiego trzeba zgodzić się 
dzie 200 okrętów i 90 łodzi podwoclf z tyra, że czyny po słowach nieste* 
nych, tV nie przyjdą.
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N a ro d o w c o w y  o b łę d
Przed 1 maja br. endecja po-j programie wyznanie opierania dział fiając do człowieka nie orientują- 

zaamka wydała ulotkę zatytulowa’ łalności publicznej na zasadach mo.cego się w sprawach publicznych;
ralności chrześcijańskiej, — to skul może być fatalny. Może bowiem 
tek jaki odnieść może ulotka ta tra! człowiek ów wyrobić sobie na pod-

ną, „Wszyscy na front44 — Do wal­
ki z komuną'4 a miała ona służyć 
d)o akcji propagandowej przeciw- 
socjalis tycznej i przeciwko świętu 
l-go maja, a oczywiście za Stron­
nictwem Narodowcowem.

Widzieliśmy już rozmaite ulot­
ki i rozmaitą propagandę ale takie 
go steku dumot, idiotyzmów i bez­
czelnego fałszu doprawdy dotych­
czas nie spotykaliśmy. W ulotce 
tej nap. znajduje się taki ustęp:

„Ozy w Polsce jest komuna? 
W" Polsce komuna grasuje. Nie 
tylko * agitatorzy nasłani z .Rosji i 
Francji. Nie tylko towarzysze żyd 
ki z kominternu, ale cała falanga 
ich nieodrodnych uczniów Socjali­
ści (PPS) Tur Wici, Ludowcy, 
StronnictW Pracy, Związki Kla­
sowe, Są wśród nauczycieli, urzę­
dników, inteligencji. Cała lewica 
sanacyjna radykali przygotowują 
grunt pod rewolucję komunistycz 
ną“.

Pod ulotką napisane jest zaś co 
następuje:

„Czytajcie „Polskę Narodową44 
Organ Stronnictwa Narodowego 
w Poznaniu Administracja: Św. 
Marcin 65 tel. 19-49 raz w tygodniu 
tylko 20 groszy.

Nakładem Zarządu Grodzkiego 
S. N. w Poznaniu — Druk. Marcin 
Zaiachowski Poznań, Górna Wilda 
8444.

Jak to na Wstępie piszemy, ce­
lem tej ulotki ma być zwalczanie 
socjalizmu i komunizmu, a rekla­
mowanie Stron. Nąrodowcowego i 
jego pisma wychodzącego w Pozna 
niu. W istocie zaś ulotka jest ja­
skrawą reklamą torującą drogę ko 
munizmowi.

Bo jeżeli kołtuneria endecka na 
żywa komunizmem patriotyczne i 
ofiarne stanowisko Stronnictwa 
Ludowego czy Stronnictwa Pracy, 
jeżeli komunistami nazywa tych 
co stworzyli w roku 1920 „Cud nad 
Wisłą44, co czczą Kościuszkę, co na 
sztandarach swych mają wizerun-

stawie tej ulotki fałszywe pojęcie, 
że komunizm ów, tak bardzo zwal­
czany nie jest taki straszny i nia 
należy się go tak mocno obawiać.

Takie mogą być skutki owego 
obłędu nąrodowcowego i owego 
płaskiego i bezmyślnego reklamiar 
stwia endeckiej gazetki. (I)

99Zarzewie” za realizajcą programu
min. Kwiatkowskiego

Żarzewiacy stanowią samoistną grupę ideowo-polityczną niezwiązaną z „Naprawą"
We Lwowie odbył się zjazd de- w pełni dążeniom Zarzewia, a rea- brady, trwające przez 5 godzin, wy

legatów Skupień Zarzewia ziem po 
łudniowych z udziałem przedstawi 
cieli Katowic, Lublina, Brodów, 
Stanisławowa, Lwowa i innych 
miast pod przewodnictwom prof. 
E. Romera — prezesa Skupienia 
Lwowskiego,

W dyskusji nad referatem inż. 
Zakrzewskiego, prezesa Skupienia 
Śląskiego zabierali glos: prof. Ro­
mer, Żurowski, dr. Tesznar ze Lwo 
wa, dr. Godziszewfcki z Lublina, 
dr. Chorzemski ze Stanisławowa 
szereg innych mówców na temat 
aktualnych zagadnień chwili obec 
nej, poruszonych przez min. Kwiat, 
kowskiego w jego ekspose w Kato. 
wicach dnia 24 kwietnia br.

Po przemówieniach rzeczowych, 
świadczących o trosce o przyszłość 
narodu i państwa, zapadły jedno 
myślnie następujące rezolucje:

1) Konsolidacja narodu musi 
być przeprowadzona na gruncie 
wyraźnej idei narodowej i koniecz 
ności przebudowy dzisiejszych sto­
sunków społecznych i gospodar­
czych oraz na podstawie progra­
mu politycznego, opartego o pań 
stwową rację stanu Narodu Pol­
skiego.

2) Warunkiem konsolidacji jest 
powołanie szerokich mas Narodu 
do współgospodarzenia i współod 
powiedzialności za losy Państwa.

lizacja tego programu winna nastą 
pić w najbliższym czasie. — 4) Za­
rzewie stanowi samoistną grupę i- 
deowo-polityczną niezwiązaną z 
Naprawą.

Poza tym uchwalono wskazania 
wytyczne dla Skupień Zarzewie, 
odnośnie ustosunkowania się Za­
rzewia do ugrupowań młodego po­
kolenia. Należy zaznaczyć, że o-

kazaly jednolite pojmowanie waż­
ności chwili, oraz gruntowne prze­
myślenie całego szeregu zasadni­
czych zagadnień narodowo-pań- 
stwowych. Przy uchwalaniu rezolu 
cji okazano niebywałą na zjaz­
dach Zarzewia jednomyślność, 
gdyż żadnych sprzeciwów nie pod­
noszono.

P rz e d s ta w ic ie le  S tro n n ic tw a  L u d o w e g o

na „święconym" Stronnictwa Pracy
W lokalu Stronnictwa Pracy w 

Krakowie odbyło się tradycyjne „świę 
cone“, w którym wzięło udział około 
250 osób. Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele Str. Ludowego w oso­
bach meo. dar. Grodziskiego oraz dr. 
Zapałowicea.

Po poświęceniu darów i przemówie­
niu ks. Hieronima Jugosława z Zako­
nu Reformatorów zabrał głos dr Bro­
nisław Kuśnierz, prezes Zarządu Wo­
jewódzkiego Str. Pracy, poruszając 
najaktualniejsze zagadnienia chwili o- 
becnej.

Przemawiali także przedstawicie­
le Str. Ludowego pp dr Grodziński i 
Zapałowiez, którzy nawoływali do za­
cieśnienia współpracy miedzy Stron­
nictwem Pracy i Stronnictwem Ludo­
wym. Dr GTodyński w swym gorącym 
przemówieniu m. in. powiedział, że3) Stwierdzamy, że wytyczne

przemówienia kol. min. Kwiatków j Stronnictwo Ludowe chce widzieć Str. 
ki Królowej Korony Polskiej, a wskiego w Katowicach odpowiadają 1 Pracy obok chłopów polskich, jako

Sp. Aleksander Świętochowski
nie był pochowany na Koszt państwa

Pod powyższym tytułem „No 
wa Rzeczpospolita44 zamieszcza list 
otwarty p. Ryszarda Świętochow- 
siekgo rodzonego syna śp. Ale­
ksandra. List ten podajemy w ca­
łości :

Szanowny Panie Redaktorze!
Polska Agencja Telegraficzna 

podała w komunikacie wiadomość, 
że pogrzeb śp. Aleksandra Święto­
chowskiego „odbył się na koszt pań 
stwa44. Większość pism powtórzyła 
tę informację*

Z upoważnienia rodziny Zmar­
łego i w imieniu własnym, jako je­
go syn, zawiadamiam, że jest to 
wiadomość mylna. Aleksander 
Świętochowski przez cale życie ni­
gdy od nikogo nie był zależny i z 
dawna wydał odpowiednie zlecenia 
aby koszty Jego pogrzebu również 
nikogo nie obciążały.

Dla ścisłości zaznaczam, że oso­
biście zwróciłem isię do redakcji 
Polskiej Ag. Telegraficznej do p. 
redaktora Oborskiego z prośbą, aby 
albo zechciał złożyć mi dowody, że 
władze państwowe koszty pogrze­
bu pokryły i wtedy odnośna suma 
będize przez rodzinę zwrócona

fałszywą. Otrzymałem 
że nastąpi sprostowa-

wiadomość 
odpowiedź 
nie.

Niestety, dotychczas’ nie ukaza­
ło się. Wobec tego przesyłam ni­
niejsze wyjaśnienie z prośbą o prze

druk do całej prasy, dla której aro 
zumiałą jest i drogą postać ducho­
wa Alekslandra ŚAviętoehowskie- 
go.

Łączę wyrazy poważania,
(—) Ryszard Świętochowski.

Rozgrywki na sesji
nadzwyczajnej

W warszawskich kołach politycz- J 
nych dużo już sic mówi o nadchodzą- j 
cej sesji nadzwyczajnej sejmu i sena­
tu, której otwarcie nastąpić ma w 
pierwszej dekadzie czerwca. Spodzie­
wają się, źe podczas tej sesji znajdzie 
już zewnętrzny wyraz nowa koncentra 
cja sił w parlamencie, wytworzona po 
ostatnich wydarzeniach na terenie O- 
zonu.

Jakiż będzie układ sił podczas sesji 
nadzwyczajnej Koło parlamentarne O 
zonu pomimo szczerby, poniesionej 
wskutek rezygnacji 22 osób, zachowa 
mimo to większość w sejmie i w sena- 

nl-Jcie. Nadomiar posłowie ozonowi będą
bo też sprostował w komunikacie jak się wydaje, występować bardziej je i tarni.

dnolicie, niż podczas sesji zwyczajnej.
W każdym razie podczas nadcho­

dzącej sesji będziemy świadkami ró­
żnych bojów i rozgrywek. Wtajemni­
czeni twierdzą, że przemówienia po­
słów z różnych grup będą miały o* 
prócz zffdań o drażnych jeszcze jako 
cel trafienie do publiczności.

Nie bez -wpływa tu pozostanie wra­
żenie, zbliżanie się nowych wyborów, 
podczas których posłowie zechcą rato 
waó swe mandaiy. Zaznaczyć nale­
ży, że w sejmie krążą pogłoski, iż sejm 
obecny nie dotrwa do końca kadencji 
i z tym zapewne liczyć się beda świe­
żo upieczeni opozycjoniści parlamen-

wyrazicieli opinii publicznej, która 
wskazuje drogę do zwycięstwa zasad 
sprawiedliwości społecznej poszanowa­
nia prawa i poszanowania godności 
człowieka. Chłop nie dąży do opano­
wania stanowisk, ale chce być szano­
wany jako wolny obywatel wolnej ka­
tolickiej ludowej Ojczyzny, której sza 
.nowani będą ci, których kocha i czci 
lud polski, a więc przywódca chłopów 
polskich, Haller, Korfanty, Paderew­
ski i inni prawdziwi przywódcy ludn 

Dr. Zapałowiez podniósł, ż© śwjf.t 
pracy stanął dziś do walki o warto­
ści moralne, o godność człowieka. Prze 
oiwko niemu występują ci, co bron/ą 
starych twierdz wygasłego władztwa. 
Na czele walczących o prawa człowie­
ka idzie chłop polski, chłop Pyrza a 
Wielkich Łuków, chłop Bartoszów Gło 
wackich, Drzymałów i tych rzesz bez* 
imiennych, które Polskę, ziemie i wia 
rę zachowały, obroniły i przekażą wie] 
ką i potężną Polskę przyszłym pokole- 
niom. O wartości moralne walczący 
chłop widzi usposobienie swej chłop* 
skiej godności w swym przywódcy. — 
Jeżeli dziś Polska nie potrzebuje się 
obawiać niszczącego ducha doktryn 
Wschodu i Zachodu, to ma to do za* 
wdzięczenia chłopu polskiemu i jego 
wielkiemu patriotyzmowi.

# Przemówienia te przyjęli zebrani 
niemilknącymi oklaskami, wnosząc o- 
krzyki na cześć bohaterskich chłopów* 
zorganizowanych w Stronnictwie Lu­
dowym i jego przywódcy, chwilowo 
przebywającego poza granicami 

Następnie przemawiali: płk. Dienstl 
Dąbrowa, Gisi ng imieniem robotni­
ków, Dolecki imieniem Związku Dro­
bnych Handlarzy, p. Stawarz, sędzi­
na Knntzowa, b. sen. Adelmaou p. Zyz 
droń i p. Kasun. Wśród podniosłego 
nastroju prezes Kuśnierz zamknął n- 
roczystość okrzykiem na cześć Rzeczy 
pospolitej oraz przywódcy lada poi* 
skiego, Hallera, Paderewskiego, Kor­
fantego i innych.

PłSf. Koc nrezesem 
BanKu Rolnego

W stołecznych kolach politycz­
nych utrzymuje się uporczywie po 
głoska, wedle której pik. Koc, za* 
miast wyjechać zagranicę w celach 
kuracyjnych, obejmie stanowisko 
prezesa w Państwowym Banku Roi 
nym. Ma to rzekomo nastąpić w 
najbliższym czasie z okazji wygaś 
nięcia pięcioletniej kadencji obe<5* 
nego preizesa, p. Ludkiewicza.



Polacy w  cyrku Nerona
Z pielgrzymką do Rzymu -

Jak żyje

Rzym, w kwietniu.

Niezapomniane i piękne to byty 
chwile, gdy w Wielki Wtorek na dwór 
cu rzymskim zatrzyma! sie pociąg, — 
wiozący polskich pielgrzymów na ka­
nonizacje św. Andrzeja Boboli. Z wa­
gonów wysypało się około 1000 ludzi. 
Przed nami siedem takich pociągów 
przywiozło około sześć tysięcy Pola­
ków. Rzym powitał nas hymnem na­
rodowym i polska mową, transmito­
waną przez głośniki specjalnej radio­
stacji dworcowej. Dziwne wzruszenie 
ogarnia człowieka, gdy na obczyźnie 
słyszy swój hymn i swoją mowę oj­
czystą. Włosi wiedzieli dobrze, czym 
nas njąó.

Po dwudniowej podróży pierwszy 
posiłek poranny smakował znakomi­
cie. Zawód spotkał jedynie amatorów 
herbaty. W chwili obecnej Mussoli- 
ni wydał ,surowy zakaz sprowadzania 
herbaty chińskiej .Chodzi po prostu o 
to, by nie wywozić za herbatę pienię­
dzy do Chin i nie umożliwiać w ten 
sposób Chińczykom zbrojenia swej ar 
mii do wojny przeciwko Japonii. Du­
ce kazał i naród słucha. Piję się ka­
wę, a kto już chce koniecznie otrzy­
mać herbatę, otrzyma ją, ale w tak 
wstrętnym, krajowym gatunku, że na 
cały czas pobytu we Włoszech zrazy- 
gnuje z herbaty i będzie pił znakomi­
tą kawę włoską.

Wśród ośmiu tysięcy Polaków, ja ­
cy przybyli na uroczystości kanoniza­
cyjne do. Rzymu, nie zabrakło też na­
turalnie dużej grupy wiejskiej, w na­
rodowych strojach. Byli nasi Mazu­
rzy, Krakowiacy, Górale. Był też Ka 
szuba w swej czapie, która wzbudzała 
zaciekawienie nawet królewskich gre­
nadierów rzymskich. Niestety z Po­
morza mało się ludu wiejskiego "wy­
bijało. No bo, i za co wreszcie, rok o* 
statui taki był ciężki. Posucha, mro­
zy- i inne klęski wyniszczyły na tyle 
rolnictwo, że ani marzyć nie można o 
o:Uożenią jakiego grosza, a nieraz nie 
wie się. co do garnka włożyć na ob- 
jad. Nie tedy dziwnego, że nie było 
nas wielu Pomorzaków. Powodzenie 
szczególne miały w Rzymie Krako­
wianki, a ściślej mówiąc — ich stro­
je, barwne, ozdobione wstęgami i mie­
niące się od cekinów. Fotografowa­

- Zachwyt grenadierów włoskich — 0 czym się nie pisze 
robotnik pod rządami faszystowskimi

(Korespondencja własna)

no też je na każdym kroku, aż wresz­
cie zbuntowały się nasze kobieciny i 
zaczęły co natrętniejszych fotografów 
przepędzać.

W Wielki Wtorek pierwsza zbiórka 
uczestników pielgrzymki odbyła się w 
starym cyrku rzymskim Colosseum. 
Kto czytał dzieło naszego wiekopom­
nego pisarza — Sienkiewicza »,Qu0 
Vadi, pamięta zapewne miejsce, — 
gdzie pierwszych wyznawców Chrystu 
sa dawano na pożarcie dzikim bestiom 
lub gdzie robiono z nich ku uciesze 
ludu żywe pochodnie, przywiązując do 
słupów i podpalając następnie. Dzia 
ło się to wszystko w tym właśnie Co- 
losseum, w którym obecnie wśród do­
skonale zachowanych murów wznosi 
się na arenie —• znak Chrystusowego 
krzyża. Minęły wieki, zmieniło się wie 
le w Rzymie, upadli dawni gnębiciele 
Chrystusa. Wiara nie upadła. Zwy­
ciężyła. Zwyciężył Chrystusowy krzyż 
Pod tym właśnie krzyżem, ustawio­
nym na środku areny Colosseum, zgro 
madziło się kilka tysięcy polskich piel 
grzymów. O stare rnury,, które przed 
wiekami słyszały wycie dzikich be- 
styj, tragiczne krzyki katowanych lu­
dzi żywcem rozszarpywanych ofiar od 
bila się obecnie polska pieśń. Ze wzru

szenia aż czasem coś za gardło chwyci 
ło i nie pozwoliło czasem śpiewać. Po 
„Boże coś Polskę**, rozpoczyła się dro­
ga krzyżowa. Wolno kroczyła proce­
sja ze sztandarem polskim i krzyżem 
na czele. Po ostatnich modlitwach 
pielgrzymi podzielili sie na grupy i 
wsłuchani w słowa przewodników — 
(przeważnie księży) słuchali dziejów 
Colosseum i strasznych opisów, powtą 
rżanych i przypominanych z Qua Va 
dis. Późno wieczorem, g,dy iuż zmrok 
zapadł na dobre, gdy silnie się ostu­
dziło, opuszczały cyrk ostatnie grupy 
polskich pielgrzymów i kierowały się 
do swoich schronisk i hotelów na ko­
lację.

Jakkolwiek pielgrzymka miała cha 
rakter ściśle religijny, i sprawy docze 
sne nie powinny były dla pielgrzy­
mów odgrywać poważniejszej roli, — 
to jednak warto i o nich wspomnieć, 
dla samej tylko ciekawości, jak żyją 
i jak jedzą, jak się kłopocą i jak bie- 
dują ludzie pod rządami faszystowski 
mi.

Mówi się u nas, że wystarczy zaj­
rzeć do garnka, by móc wszystko po­
wiedzieć, jak żyje się w danym domu. 
Bądźmy i my na tyle niedyskretni i 
przed czekającą nas kolacją zajrzyj­

my do garnka w takie j właśnie włos­
kiej kuchni. Możemy przewędrować 
cały Rzym, a z łatwością i bez używa* 
nia zbyt wielkich liczb potrafimy zli­
czyć te domy, w których jada się mię­
so. Tłuszcze zwierzęce i mięso — t<jf 
najdroższe we Włoszech specjały. Ki­
lo cielęciny kosztuje na polskie pie­
niądze do 12 złotych, a szynka jest je­
szcze droższa. Ponieważ mąka 
kilkakrotnie droższa niż u nas, a mię 
so zupełnie niedostępne dla biedoty, 
żyje ona jarzynami, wodą, marnym wi 
nem, a niejednokrotnie nawet trawą. 
Przy tej drożyźnie zarobki sa stosun- 

| kowo bardzo niskie. Robotnik w mi© 
I śeie zarabia miesięcznie około 180 do 
i 200 lirów, czyli do 70 zł. Taki zaro- 
jbek wystarczy tylko na marną wege­
tację i przymieranie głodem.

■ Za granicą wydaje się, że wobec 
, surowości obecnego reżimu włoskiego, 
mimo ucisku i biedy nie ma tam bun 
tn. A jednak ten bunt jest. Nie pi­
sze się o tym w prasie, ale we Wio- 

' szech można się dowiedzieć o różnyeh 
! manifestacjach i -demonstracjach an- 
i tyrządowych, krwawo następnie tłu*
; mionych przez milicję faszystowską.
| Ale od tych spraw przenieśmy się 
! znów do istotnego celu naszej piel­
grzymki rzymskiej. W Wielką środę 
rano ruszamy na zwiedzanie Rzymu. 
Zaczynamy od polskiego kościoła św. 
Stanisława.

Z kościoła św. Stanisława jadzie­
my na zwiedzanie największej na świ© 
cie bazyliki św. Piotra, oraz rezyden­
cji Ojca św. — Watykann. Temu po­
święcę nastpną korespondencję.

300.000 więźniów
w bolszewicKich obozach pracy

„Prawda“ donosi o stworzeniu w 
Rybińsku nowego obozu pracy przy­
musowej. Więźniowie będą w nim za­
trudnieni przy robotach hyctroulicz- 
nyoh wzdłuż koryta Wołgi na prze­
strzeni od Tweru do Niżniego Now- 
gorodu. Obecnie przeprowadzane są 
roboty przy budowie olbrzymiej zapo­
ry wodnej na Wołdze w miejscowości 
Uglicz. W projekcie jest druga tama 
w Rybińsku. Plany przewidują stwo­
rzenie w tej ostatniej miejscowości je­
ziora o powierzchni 4.600 m. sześć. Dla 
dokonania wszystkich tych prac spę­
dzono do nowego obozu 300.000 więź­
niów, przeważnie politycznych, z in ­
nych obozów.

W zwąizku z tym wszystkim na dłu

gości przeszło 80 kim została zalana
wodą linia kolejowa i to do tego stop­
nia, że trzeba było naigwałt budować 
nową. Prócz tego zaszła konieczność 
Wybudowania szosy długości 1200 km. 
Na Wołdze i jej dwóch większych do­
pływów pobudowano nowe mosty ko­
lejowe. Podług obliczeń czynników o- 
ficjalnych wszystkie te roboty powin­
ny być wykonane w ciągu roku. Oczy 
wiście nie może o tym być nawet mo­
wy.

Po ukończeniu powyższych prac 
więźniowie obozów koncentracyjnych 
zostaną spędzeni do budowv wielkiej 
centrali hydro - elektrycznei 440.000 
kilowatów, która ma obejmować ob­
szary Jarosław, Iwanowsk i Moskwa-

mmmm

Chorzy w Sowietach 
s&azani na śmierć
W pismach sowieckich codzien­

nie pojawiają się rozpaczliwe listy 
chorych wołających o pomoc. Wa­
runki, w jakich muszą egzystować 
są wręcz tragiczne.

„Wieczerniaja Moskwa” przyta­
cza m. in. taki wypadek: cierpiący 
na przewlekłą chorobę żołądka na- 
próżno starał się o przydział do die­
tetycznej stołówki. Nigdzie nie 
chciano go przyjąć, ponieważ jest 
równocześnie chory na gruźlicę, a 
izolowanych stołówek dla chorych 
Moskwa nie posiada.

łjeżeli uwzględnić do tego so­
wieckie trudności aprowizacyjne i 
niemożność prowadzenia własnego 
gospodarstwa — to stwierdzić nale­
ży, że nieszczęśliwemu choremu 
grozi poprostu śmierć... głodowa.

Wieś i Państwo
Czwarty numer tego miesięcznika przy 

nosi na samym wstępie niezmiernie ważny 
i ciekawy artykuł, prof. Ernesta Lauera, 
zaznajamiający z zasadami szwajcarskiego 
programu agrarnego. Artykuł ten, to wla* 
śeiwc przemówienie prof. Laeura na wal* 
nem zebraniu delegatów Szwajcarskiego 
Związku Chłopskiego w Bemie w dniu 
5 marca 1937 r. We wstępie redakcja mie­
sięcznika zaznajamia pokrótce czytelni* 
ków z osobą prof. Lauera, dyrektora 
Związku Chłopów Szwajcarskich i prof. 
ekonomiki rolnicze Politechnik w Ziirichu. 
Zaznacza przytem redakcja także, iż arty» 
kuł ten jest niezmiernie ważny, będąc me* 
jako streszczeniem systemu szwajcarskiej 
polityki agrarnej, i pochodząc od autory­
tetu uznawanego w całym s wiecie- Osoba 
prof. Lauera jest poniekąd duchowym WO* 
cizcm wsi i drobnego rolnictwa w Ogóle, a 
z Polską łączą Go dawne a bardzo iyoitf 
li we stosunki.

Prof. Lauer. w artykule swym wykazu­
je najpierw cel Szwajcarskiego Związku 
Chłopskiego jakim jest utrzymanie niepod 
ległości i samodzielności Szwajcarii. Po* 

fezem stwierdza, iż w Narodzie Szwajcar* 
skim dokonuje się pewna ewolucja, nieko* 
rzystna dla życia ludowego. Równocześnie 
jako środek tobrony poleca „utrzymanie 
dostatecznie licznego stanu włościańskie*

go, dostarczającego młodych sił przemy* 
słowa, rzemiosłu i handlowi**. W tym też 
znaczeniu stwierdza prof. Lauer, że „poli* 
tyka chłopska wykracza daleko poza obro* 
nę interesów jednego stanu**.

Prawdziwej, głęboko w chłopach szwaj 
carskich zakorzenionej demokracji prze* 
ciwstawia autor socjalizm, narodowy so> 
cjaJizm niemiecki, pokrewny jemu fa* 
szyzm, i liberalizm, stwierdzając, że żadna 
z tych form politycznych Szwajcarii i ży* 
ciu jej narodowemu nie odpowiada.

„My jesteśmy dumni z tego, iż nasz na* 
ród dojrzał do demokracji i pragniemy, 
by pozstał jej godnym**- Tak brzmi jedno 
ze zdań artykułu.

Prof. Lauer stwierdza, że „chłop szwaj* 
carski jest niezłomną ostoją wolności 
szwajcarskiej, lecz wolności rządowej**. 
I dla tego chłopa właśnie żąda należytych 
eea, opałcalnych warunków pracy i zarób* 
kowania dla pracodawców i robotników, 
odpowiadniiego ustawodawstwa gospodar­
czego i społecznego i podtrzymania cks* 
portowego przemysłu, który jest ważnym 
czynnikiem, lecz wówczas tylko gdy osią* 
gnie się go bez obniżki płac i stopy ży* 
ciowej mas ludowych.

W pięknem zdaniu mówi prof. Lauer, 
że „chłop szwajcarski wie, że w rolnictwie 
nie można osiągać łatwych zysków, ani zbi

jać bogactw. Nie żąda on tego, gdyż za* 
wód chłopski daje człowiekowi więcej 
niż pieniądze i majątek. Jest on najży* 
źniejszym podłożem dla zdrowia ciała i 
ducha, a praca chłopska usfcawiczncm źró* 
dłem zadowolenia i cichego szczęścia**.

I ten to chłop właśnie zrzeszony w 
Szwajcarskim Związku Chłopskim, jak 
stwierdza prof, Lauer, przez swe zakłady 
i instytuty oszczędza państwu więcej wy* 
datków niż wynoszą subwencje, do któ* 
rych także i chłop ma równie uzasadnione 
roszczenia- Związek Szawj:carskich Chło* 
pów kieruje się zawsze, jak mówi pro*. 
Lauer zasadą, że należy przede wszystkim 
pomagać biednym i słabym ale odrzuca z 
całą stanowczością nienawiść do zamoż* 
ni ejszych, dzielniejszych, uważając to za 
oznakę ducha bolszewickiego.

W końcu stwierdza autor, żc najwię* 
ksze niebezpieczeństwo dla rolnictwa 
szwajcarskiego już minęło, że Związek 
chłopski przez czterdzieści lat istnienia 
swego wiernie służył swym ideom wytycz 
nym i dziękuje szwajcarskiej Radzie Zwią 
zkowej, władzom związkowym, kantonal* 
nym i całemu narodowi za pomoc, i koń* 
czy przemówienie swe zapewnieniem, że 
nie tylko słowami ale czynem, rozwijaniem 
starych chłopskich cnót: pracowitość, O; 
szczędnościią, tradycyjnem przywiązanym 
do ziemi, duchem chrześcijańskim i praw* 
dziwą miłością do Ojczyzny chłop szwaj*

carski obwieści Jej swą miłość, oddanie i 
wierność.

Po artykule prof. Lauera następują: 
Wytyczne dziiałalonści Szwajcarskiego 
Związku Chłopskiego uchwalone w 1935 r. 
a jednocześnie zatwierdzone na Zjeździe 
5 marca 1937 r. Wytyczne te zasługują na 
baczną uwagę i rozpatrzenie ich co nieste* 
ty trudno uskutecznić w tej krótkiej 
wzmiance. Wytczne te dotyczą zasadni* 
czo kwestii gospodarczych, gdyż Związek 
szwajcarski „stoi zdała od polityki partyj* 
nej, może się jednak zajmować problema* 
mi i zagadnieniami leżącymi poza polityką 
gospodarczą, jeżeli wymaga tego wzgląd 
na dobrobyt i bezpieczeństwo Ojczyzny, 
lub jeśli odnośne sprawy dotyczą żywot* 
nych interesów chłopskich**-

W artykule „Chłopi i inteligencja** au* 
tor, którego nazwisko nie zostało podane 
w szeregu ciekawych spostrzeżeń rozpa* 
truje stosunek inteligencji do chłopa. Przy 
pominą także sprawę nauczycielstwa, któ* 
re samo w znacznej mierze przyczyniło się 
do niechętnego dziś stosunku chłopa db 
szkoły i nauczycieli. W przeciwieństwie do 
inteligencji nieprzychylnej chłopom autor 
podkreśla zasługi i szlachetną pracę nie* 
licznych inteligentów, którzy pozostali 
wierni chłopom, i dla nich pracują i wska« 
żuje na wielką wartość tych jednostek

(Dokończenie nastąpi)

y
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Z ruchu ludow ego.

Z pow. wrzesiósKiego
Powiat

GródeK Jagielloński
Dnia 3 kwietnia kr. odbyły sie 3

Zjazdy i zgromadzenia
Stronnictw a Ludow ego

Województwo Białostockie: Zarząd!
liczne zebrania w Milatynie ‘ w Roda-?j w ojewódzki S. L. w Białymstoku za- 

Ruch ludowy w powiecie wrzesińskim nie światowej, zgłaszali się jeszcze ochot* < w  Dnlinin-1 wiaidamia, iż w dn. 15 maja o godz 10
od dłuższego czasu nie dawał o sobie ża, niczo do powstania jak jest z kol FrąC*' n aX  z e b r a n i^ S to  A t w X j£ iu |p ra e d  połudn. odbędzie sie w Białym, 
<taej wiadomości, ale raz rzucone » » J  lcowiatiem, którego doktór wypędzał z sze nflęŁ »Mąme MOyJO _8l« 
idei ludowej powoli zaczęło wydawać okręgów do domu a on się uparł 
woc

udowej powoli zaczęło wyaawac o^regow do domu a on się uparł i pełnił Józefa Łobodźca. Referat społeczno - 1 stoku batutowy Zjazd W oieyókiJ 
Po odmówieniu zezwolenia w lutym służbę w szeregach powstańczych'taką ja» polityczny wygłosił ob. Franciszek Pa|^*' na KrOiy pizyjeazao lv3iąai

br. na odbycie większych zgromadzeń,' ką mógł. Takiego człowieka nikt nie zła 
chłopi zrozumieli, że trzeba przystąpić do mie i trudne są wysiłki w tym kierunku, 
organizacji i że trzeba wykupić legityma* ( p Starosta opiekując sie tak serdecznie 
ce stronnictwa, i w ten sposób uwolnić się chłopami winien jednak pouczyć swoich 
od czułej opieki starościńskiej. Stąd też stróżów bezpieczeństwa publicznego o u* 
przystąpiono do organizacji kół S- L. po stawie o zgromadzeniach i ustawie o sto* 
wsiach, których już kilka zorganizowano warzyszeniach, by się przynajmniej na wsi
i w dalszym ciągu się organizuje. ! ----11 ' * -, ł—! —-*■---- — *- *

W wyniku tej pracy organizacyjnej od*
była się konferencja pow. w Wrześni dnia 
25. II. 1938 r. a już 24 kwietnia 1938 r. 
zwołano zebranie delegatów kół S. L. do 
Węgierek na którem to zebraniu wybrano 
tymczasowy zarząd pow., w skład które* 
go weszli ludzie młodzi zdecydowani nie 
ustąpić w walce o prawa chłopskie- Krót* 
ki referat organizacyjny wygłosił kol. Lis 
% szamotulskiego.

W dyskusji zabierali głos kol. Frąeko 
Wiak, Jarosiewicz i inni. — Dyskusja była 
ożywiona i nacechowana troską o dobru 
państwa i chłopów. Jakkolwiek nasz po* 
wiat nie miał delegatów na kongresie to 
chłopi uchwały kongresu znają i do nich 
się zastosują.

Niezapomniano również i o prasie łudio 
wej to też koi. Frąckowiak w ostrych sło* 
wach zaapelował do abonowania „Gazety 
Grudziądzkiej**, a kol. Jarosiewicz nazwał 
„Wielkopolanina*4 — Wielkocyganinem i 
wezwał zebranych do agitacji na rzecz 
prasy ludowej. Kol- Jaskuła wzywał zebra 
nych by niezapomniano o młodzieży i ró# 
wnież przystąpić do organizacji młodzieży 
wiejskiej w W. Z. M. W. — Po wyczer* 
paniu porządku obrad zebranie zamknięto.

Nie obeszło się również i w tym wy*

ridku bez incydentu. Czujne oko policji 
serdeczna opieka starościńska nie napom 
niała i o tym zebraniu chociaż wiedziano, iż 

zebranie odbywa się za legitymacjami. Nie 
atety przysłano policję zapóźno, bo chłopi 
już rozchodzili się do domów- Ba, ale od 
tego jest władza, aby ją uzewnętrznić i 
pokazać że się jest władzą. Zatrzymano 
przeto kol. Frąckowiaka i Dzierlę. Mało 
tego, bo już jadących do domu tych zna* 
nych kol. dwóch posterunkowych zawró* 
ciło z drogi i każdego z osobna przesłuch!* 
wano jak wielkich przestępców. —  Tak 
wygląda opieka starościńska dla chłopów, 
tych którzy mając połamane kości w woj* 
mmammmmmammmmmummmBammmmmm

nie ośmieszali, bo chłopi ustawy znają I 
w błąd wprowadzić się nie dadzą.

Obecny.

Ostrożnie nrzed konfidentami
W dniu 15 kwietnia br, odbyła się w 

Chełmie konferencja powiatowa działaczy 
Stronnictwa Ludowego z powiatu olkuskie 
go. Przed konferencją przybyło już do 
wsi 7 policjantów i dwóch tajniaków. Na 
samym wstępie zebrania policja aresztowa 
k  jednego obywatela z powiatu zawier* 
ckńskfiego. Na zebranie przybyło dwóch 
podejrzanych ludzi * Chełma, ponieważ 
jednak nie mieli legitymacji S. Ł. prze* 
wodmiezący ich wyprosił. Za parę minut 
wróć® jednak przynosząc po złotówce na,

la stud. XJ. J. K. oraz miejscowy ilzia-|Pułkown; Panas. Zbiórka delegatów ^  
łącz Czekajło Stanisław. Po interesu- : Sekretariacie^ S. L. przy ul. Gen. Dra*1 
jącej dyskusji, w której zabrał glosSsz^ a f w Białymstoku. W myśl art, 
Franciszek Chruściel, Łobodzieo Jó- 9 Statutu, prawo głosu decydującego 
zef i*inni zebranie w liczbie 200 osób ^raają członkowi© Zarządu Wojew. Wo­

jew., Kom. Rew. Wojew. Sadu Pariyj 
nego, Prezydia Zarządów Pow. i dele­
gaci pow. po 1 na każde lo Kół. Człon­
kowi© S. L. mogą braló udział w oh a* 
rakterzo .gości. Z uwagi na ważność 
chwili Zarządy Pow. dołożą wszyst­
kich starań, aby umożliwić delegatom 
wyjazd na Zja'zd. Legitymacje dla po 
wiatów będzie można otrzymywać na

założyli koło S. L. z myślą iż okolicz­
ne wioski pójdą w ślad za nimi. Pod- 
kreślamy, że każde zebranie odbywa­
ło się pod „czynną opieką** policji.

legitymację. Ponieważ katygoryoznie od*! miejscu.
mówiono im sprzedania legitymacji, za* 
częH robić awantury, wtedy żona prezesa 
Gębaly wyprosiła ich * mieszkania. Wnet 
na zebranie wkroczył policjant, a 
awanturujący się obywatele.

Wypadek ten jest snamiennem przy*

Prezes. Woj. S. L. Stefan Korboński

Pow. Sierpc: Podajemy do wiado- 
za mm mości wszystkim ludowcom pow. sier- 

peckiego, że każdego miesiąca w pi er 
wszy wtorek po 15-tym od goiz. 15-ej

kładem, w jakie to różne ł podstępne spo* będzie udzielał porad prawnych adw
eoby starają się dostać do Stronnictwa Lu 
dowego różni ludzie, by potem spełniać 
podlą rolę konfidentów.

Nie złamie nas żaden wróg!

Z powiatu 
radziechowskiego

Jak wiadomo w dn:u 10 kwietnia br. 
miały się odbyć wc wszystkich powiatach 
Małopolski Wschodniej „Obchody Racła* 
wickie** celem zamanifestowania \ytelkp* 
pomnego czynu chłopów krakowskich pod 
wodzą naczelnika Kościuszki jako też ce*

lcm podkreślenia gotowości chi >pa do 
obrony Ojczyzny. Jako mówcy mieli wy* 
jechać akademicy lwowscy w liczbie 40. A* 
toli na skutek zarządzenia władz starościń 
ękich, że każdy akademik ma być areszto* 
•wany jeszcze w czasie podróży, Sekreta* 
riat S. L. we Lwowie odwołał depeszami 
obchody.

Aby jednak stwierdzić prawdziwość za 
rządzeń starościńskch wyjechał do Ra* 
dziechowa jeden z akademikówdudowców, 
którego policja mundurowa zaaresztowała 
już -yy pociągu i na przedostatniej stacji 
Chołojów z wagonu wysadziła, oraz za* 
prowadziła pod „piką** na posterunek cho* 
lojowski- Tamże zaczęto szczegółowo ba* 
dać i legitymować prelegenta. Na nic się 

. zdały legitymacje akademickie, dowód oso 
bisty, książeczka wojskowa i inne doku* 
men ty, którym nie dano wiary, lecz spo* 
rządzono prowizoryczny telegram wysyła* 
jąc niby — to do Lwowa. Pod pretek* 
stem czekania na rzekomą odpowiedź po* 
licji lwowskiej pozostawał prelegent przez 
całą n;edzielę w gronie sześciu „nadwyraz 
gościnnych*4 posterunkowych.

Wieczorem po zaopatrzeniu „gościa** 
W gotówkę na bilet odesłano w towarzy* 
stwie posterunkowego do Lwowa. Dele* 
gat zamiast wygłos ć przemówienie do 
chłopó-yy radzdechowskich palnął sobie 
mówkę o Kościuszce i ruchu ludowym 
przed słuchaczami w granatowych mun* 
durach.

Dola 10 kwietnia br. powiat kałuski 
zdał egzamin *e owej dojrzałości organi# 
zacyjnej. Odbyt się wielki zjazd S. L. we 
wal Tomaszowa© w obszernej sali Domu 
Ludowego przy obecności około 1000 
osób, za legitymacjami S- L. na rok 1938. 
—i Zjazd zagaił i przewodniczył prezes J- 
Moskal Do prezydium powołano ob.ob. 
Tęczę ze Sygłów, Regnera z Kałusza, Z. 
Fodasaa (ukraióca) z Dubowicy. — F Mó* 
k  i Rutynę z Daszawy, Tępkę z Młynisk, 
J. Berę z Pniaków, Figiel Rozalię z Anto* 
niówld, Dula z Żurawna, E. Szczura (pre* 
zes pow- „Wici“ * Tomaszowiec)? sekre* 
tarzowal St. Herbst. Referat o sytuacji po 
litycznej i gospodarczej wygłosił prezes 
pow. S. L. ob. J. Moskal, który w trzy* 
godzinnym przemówieniu omówił obecne 
stosunki gospodarcze i polityczne, oraz 
cel© i zadania S. L. W dyskusji zabierali 
głos ob- J. Oskroba, J. Bera, E. Szczur, 
którzy domagali się realizacji uchwał kon, 
gresu S. L. w Krakowie oo zebrani przy* 
jęli burzą oklasków.

Na apeojafo© podkreślenie zasługuje 
moment kiedy na aalę wkroczyła policja 
celem kontroli legitymacji, to cała sala 
zakwitła od podniesionych legitymacji,

z Płocka.
Wł. Łaniewski Za Zarzad Powiat

Powlatt Puławy: W dniu 15 maja b» 
o godzinie 11-tej odbędzie sie w Karez 
miskach w domu Karasia Seweryna 
statutowy zjazd członków Stronni ot* 
wa Ludowego. Porządek dzienny poda 
my w następnym numerze. Wstęp za 
legitymacjami na rok 1938.

Zarząd Pow. S. L., w Puławach. 

Powiat Turek: W dnin 15 maja e
powstał ogromny las rąk, xc zielonymi lo^godz. 14-tej odbądź'© sie w Orzepowie
gDtymaoj om!. |wi diomn ob. Pietrzaka Michała konfe*

Zjazd stwierddt że ktolbrfwlek by ałęj rencja Zarządu Pow. oraz prezesów { 
ważył nastiawać na ruch ludowy to strza«|sekretarzy V'’y •-N • :io44 wszyst
ska sobie głowę wpierw o spoistość i zwarł kich konieczna.
tość S. L. Gały przebieg zjazdu był nad*, 
zwyczaj imiponująoy i podniosły. W pre*

Dnia 29 maja odbędzie sie w Toka- 
rach o godz. 10-tej u ob. Kozłowskie-

zydium stał piękny portret kochanego Preff£ Feliksa Powiatowa zjazd statutowy 
» »  Stommie., -  który choć ,  portrctu-S8,4® , * , I>raW,> m" a JWk® "
przyglądał się naszym obradom, 
rozpoczęto odśpiewaniem pleśni ludowej 
„My niczłamani** a zakończono wśród o* 
krzyków na cześć S- L. i prezesa, oraz od* 
śpiewaniem „Gdy naród do boju**, od któ* 
rego to śpiewu aż mury drżały, a echo 
szło daleko, daleko, budząc masy chłop* 
skich do skrzyknięcia się w jedną groma* 
dę pod sztandary Stronnictwa Ludowego 

Jeden z wielu-

z . .^Koła, które wypełniły wszystkie for 
J "malności organizacyjne na rok

Zarzad Powiatowy

Konsolidacja przez nakazy karne

Pow. Lubartów: W dn. 15 maja od­
będzie się w Lubartowie przy ul. Li­
powej 3 konferencja powiatowa S. L. 
Spra'wy b. ważne, obecność działaczy 
konieczna. Przybędzie Prezes Wojew. 
Dr Zygmunt Graliński z Warszawy.

Zarząd Wojew. S. L. w Lublinie

W dniu 17 marca br- we wsi Mójczy 
powiatu kieleckiego, odbywało się zebra* 
nie Stronnictwa Ludowego na które przy* 
był z referatem prezes powiatowy Stani* 
sław Januchifca. W czasie obrad, do mie* 
szkania wkroczył posterunkowy Mielcarz 
z Btałogon i mimo, że wszystko było for* 
malnie, wbrew ustawy o zgromadzeniach

zebranie rozwiązał.
Obecnie Starostwo Powiatowe w Kieł* 

oach, przysłało prezesowi Januchoie i prz* 
wodniczącemu zebrania obywatelowi Książ 
kowl, nakazy karne po 20 zl albo 3 dm 
aresztu. Widocznie obecnie nakazami kar. 
nyrni chce się skonsolidować wieś.

Nieudane zebranie Ozonu
w C zęstochow ie

W dniu 24 kwietnia miało się od 
być w Częstochowie wielkie zebra­
nie ozonowe z całego powiatHi. Mi­
mo wielkiej agitacji, zebranie się 
nieudało. Do pięknej sali w* Staro- 
twie częstochowskim przybyło załe

dWie dwudziestu bankrutów polity 
danych ze zdrajcą ruchu ludowego 
Bardzińskim na czele. Tak wyglą­
da szumna konsolidacja ozonowa 
w terenie.

Pow. Zawiercie: W dn. 15 maja od­
będzie się w Przybynowie gin. Żarki 
poświęcenie sztandaru miejscowego 
Koła S. L. Po poświęceniu odbędzie 
się przedstawienie i zabawa taneczna. 
Na powyższą uroczystość zapraszamy 
wszystkich ludowców z naibliższei o 
kolicy i delegacje sztandarowe z in­
nych powiatów.

Prezes Pow. Ludwik Rajczyk.

Pow. Włoszczowa: W dn. 15 maja 
odbędzie się we wsi Psary w domu lu­
dowym Zjazd Pow. S. L. Na porządku 
dziennym b. ważne sprawy. Wstęp na 
salę tylko za legitymacjami na r. 1988 
które będzie można otrzymać jeszcze 

na miejscu. Przybywajcie jak naj­
liczniej I

Za Zarząd S. L. Jan Szwed, - sekr

Jeszcze jeden proces o strajK

Pow. Kalisz: Zawiadamiamy, że 
dniu 15 maja odbędzie się Zjazd Sta­
tutowy Stron. Ludów. W  Kaliszu po­
czątek o godz. 10 rano punktualnie. 
Wstęp i prawo głosu maja tylko te 
Koła, kóre opłaciły składko członkow­
ską na rok 1938. Przybywajcie licznie 

Prezes Pow. H. Rychter

Jarosław (PAA). Na drugiej a 
rzędu rozpatrywanej sprawie 
przez Sąd Okręgowy przemyski na 
sesji wyjazdowej w Jarosławiu za 
padł wyrok w sprawie zajść w Oze 
laty czach podczas strajku chłop­
skiego. L. Sośnicki został skazany

na 18 miesięcy, Kozłowski i Ste- 
ciów po 8 mieś., Szczepanowski na 
12 miesięcy więtzienia. Sąd posta­
nowił kary nie zawieszać, wobec 
nieokazania skruchy przez oskarżo

P o ls k a  L u d o w a  —  
to  P o ls k a

m o c a rs tw o w a
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WyroK śmierci na MaruszeczKę
zatw ierdzony w sądzie apelacyjnym

Warszawski sąd apelacyjny za­
twierdził wyrok śmierci na bandy­
tę Maras zeczkę.
.. Sprowadzono go okutego w kaj­
danki.

Maruszeczko przed sądem okrę­
gowym załamał się, drżał i na ła­
wie oskarżonych siedział z twarzą 
ukrytą w dłoniach, nie interesując 
*ię przebiegiem procesu.

Obrońca Maraszeczki adw. Ro­
senberg wniósł o przesłuchanie nie­
ślubnego ojca Maraszeczki, który 
miał zeznać, że Mara&zeczko od 
'dzieciństwa oddawał się nałogowi 
pijaństwa.

Obrońca prosił też o przekaza- nie zbrodnicza wola.
me Maraszeczki na obserwacje 
psychiatryczną.

Wnioski te sąd apelacyjny od­
dalił stwierdzając że w czynach

Po zatwierdzeniu wyroku przez 
sąd Maruszeczko ukłonił się mó­
wiąc:

„Dziękuję Wysokiemu Sądowi
bandyty przewija się konsekwent- za łaskawy wyrok".

Złodziei w beczce miodu
Nie może się pochwalić tym, że 

ma szczęście 19-letni rabuś z Sara­
jewa, który w celach rabunkowych 
zrobił przed paru dniami włama­
nia do sklepu towarów mieszanych

Niezwykły testament opryszka 
na łożu śmierci

Wielkie wrażenie w szpitalu Dz. 
Jezus w Warszawie wywołała przed- 
śmiertelna spowiedź przebywającego 
tam od dłuższego czasu na kuracji zna 
nego złodzieja Stanisława Kucharskie 
go (Barska 24).

Kucharski zwany „postrachem O* 
choty“ dał się we znaki zarówno miesz 
khńcom jak i policji. Nie dawno od­
siedział karą więzienia, zachorował ua 
gruźlicę i umieszczono go w szpitalu. 
W oblicżu śmierci Kucharski miał wi-

Kto wygrał na dotarówce
Wylosowano 95 premii na ogólną 

kwotę 37.500 dolarów.
12.000 dolarów — 360304

3.000 dolarów — 136693 1117026 
1 C00 dolarów -  201S22 491097 832437 

908664 975174 1116164 1543697 
-* 500 dolarów — 767 81566 169840 245121 

63Ó5S4 727480 880651 1001452 1120408
1178511

10 dolarów — 19013 20460 23810 36400 
38684 52763 82766 97261 U3520 161629
170416 192464 193458 211394 211490 230516 
241311 245282 259493 316654 325657 340050 
341988 349823 409500 410200 432383 459030 
440825 467722 485298 516251 539431 559814 
555342 566060 569296 578409 583435 607987 
651282 652459 760945 765180 796237 824044 
827135 834129 845259 S61779 876369 859131 
902884 909396 937570 977378 1092779
1096101 1106782 1110880 1147832 1168940
1174241 1179110 1197176 1216142 1127168
1245800 1258903 1267803 1281284 1336669
1337142 1333198 1441672

zję. Mianowicie przesunęły mu si? 
przed jego oczyma fragmenty jego — 
przestępczej, widział osoby, które ra­
nił nożem lub bił. Te majaczenia tak 
go gnębiły, że rabuś o skamieniałym 
sercu, poprosił siostrę miłosierdzia o 
sprowadzenie księdza Wyspowiadał 
się i poprosił o napisanie listu do mat­
ki swej, staruszki, prosząc ją, aby w 
jego imieniu przeprosiła wszystkie po 
krzywdzone osoby, których nazwiska 
podyktował. Prosił też o przeprosze­
nie policjantów 23-go komisariatu, ua 
terenie którego bywat dość częstym 
„gościem**.

Po podyktowaniu „testamentu** Ku 
charski zmarł. Matka jego w poniedzia 
lek przyszła do komisariatu i tam po­
kazała list syna, prosząc o darowanie 
wszystkich popełnionych przezeń prze 
stępstw.

w Sarajewie. Po obrabowaniu kasy 
i zabraniu szeregu towarów na ple­
cy, wspiął się na beczkę stojącą 
przy oknie, przez które miał zamiar 
uciekać. Jednak pokrywa beczki 
nie wytrzymała ciężaru i pechowy 
młodzian padł po szyję do miodu, 
którym była wypełniona beczka. 
Wszystkie jego wysiłki by urato­
wać się z tego kłopotliwego położe­
nia, spełzły na niczym. Dopiero na­
stępnego dnia wyciągnęła go z becz­
ki policja i ociekającego miodem 
zaprowadziła z tej słodkiej kąpieli 
do więzienia.

17-letn! w łóczęga

zamordował
nieznana Kobietę
Z Częstochowy donoszą: W lesie 

pod wsią Pierzchno, gm. Kamyk, zna­
leziono zwłoki zamordowanei kobiety, 
które leżały w krzakach twarzą, w wo­
dzie.

Dzięki dochodzeniu władz policyj­
nych udało się wykryć i udaó sprawcę 
bestialskiego mordu, 17-letniego włó­
częgę rodem z Niemiec Ojciec jego, 
karany za bandytyzm, już nie żyje, 
matka zaś, notowana często w policji 
obyczajowej, wyemigrowała do Frań 
oji. Ze względu na toczące się śledzt­
wo, nazwiska młodocianego zbrodnia­
rza ujawnić nie można.

Morderca nie wie kogo zamordo­
wał. Przypadkiem spotkał samotnie 
idącą kobietę i w celach rabunkowych 
dopuścił się zbrodni. Zadał on kobie­
cie 18 ciosów nożem w głowę i twarz, 
którą w straszny sposób zmasakrował.

Tożsamości zamordowanej, której 
zwłoki po sekcji pozostały juz pocho­
wane, nie udało się ustalić.

Krwawe zajścia robotnicze
na Jamajce

Londyn. — Dzienniki donoszą o w poniedziałek. W czasie strzela- 
poważnych rozruchach robotni- niny wywołanej przez strajkują* 
czych na wyspie Jamajce. W cią- Cyh 59 osób w tej liczbie wiele ko- 
gu ostatnich dni doszło do ostrych biet i dzieci odniosło rany. Policja 
starć pomiędzy policją a robotni- potwierdziła te dane, poza tymi 
kami. Przedstawiciel „Daily .He­
rald" w Kingston był świadkiem 
strzelaniny, która wydarzyła się

Legendarny statek z Klejnotami
Ludwika XVI i Marii A nton iny

zostanie wydobyty z dna Sekwany
Zarząd domen i majątków pań­

stwowych we Francji ogłosił na.dzień 
10 maja przetarg publiczny na prawo 
wydobycia z dna Sekwany i sprzeda­
nia na łom statku „Telemaque“, któ­
ry zatonął w Sekwanie w pobliżu miej 
scowośei Quilleboeuf przed 150 laty, 
t. j. w styczniu 1790. O statku tym krą. 
żą legendy, że wieźć on miał z Pary­
ża do Anglii klejnoty Ludwika 16-go 
i królowej Marii Antoniny oraz sze­

regu dworzan królewskich, szykują­
cych «ię wówczas do ucieczki. Prze­
targ przewiduje, że w razie, jeżeli war 
tość przedmiotów, znalezionych na wy 
dobytym statku, nie przekroczy 300 ty 
sięcy franków, to wszystkie te przed­
mioty przypadną wydobywającemu. 
Natomiast w razie przekroczenia tej 
kwoty, nadwyżka będzie podzielona 
między tym, który się podejmie wy do 
bycia okrętu a państwem.

przeszło 100 osób aresztowane. Wel 
wtorek po południu rozpoczęła swa 
prace komisja, która ma zbadać 
przyczyny zajść. „Daily Herald" 
twierdzi, że powodem rozruchów,̂  
było złe traktowanie robotników, 
którzy otrzymywali bardzo niskie 
płace, w wieln wypadkach nie prze 
kraczające 9 pensów dziennie. Rówi 
nież warunki mieszkaniowe robot­
ników są bardzo zło Wiele robotni* 
ków opuściło swe nędzne siedziby 
i koczuje pod gołym niebem.

„Newa Chronicie" oświadcza, ża 
sytuacja strajkowa przybrała ta fi! 
groźny obrót, że w Kingston znaj­
dują się w ostrym pogotowiu od­
działy wojsk i policji. (ATE). ,
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PRZEKŁ. EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO

Przed bramą stali Jasper Preb- 
blę, Rankin i pokojówka Olga. O 
czymś rozprawiali zawzięcie. Preb 
ble zawołał, gdy John mijał małą 
grupkę. Harrigan nie odpowie­
dział człowiekowi, który w nim 
wzbudzał podświadomą _ niechęć, 
lecz udał się prosto do wieży i tu 
przed wejściem do niej ujrzał in- 
Bpektora Hardy‘ego.

— Wszystko jest załatwione, 
panie Harrigan ?

— Tak. Policja już jest w dro­
dze.

— Dziękuję. — Po chwili zapy­
tał: — Panie Harrigan, czy stary 
[L: w/rence opowiadał panu cośkol­
wiek o tej wieży?

— Bardzo mało, parne mspekto 
rze. Mówił tylko, że została zbudo 
wana w epoce Tudorów i że jest

|f}I:

niebezpieczna, ponieważ może ru­
nąć w każdej chwili.

— Baszta nie pochodzi z epoki 
Tudorów, ani nie może się zawalić 
w każdej chwili — odparł Ronald 
Hardy. — Prawdopodobnie dlate­
go tak mówił, że pan wyraził życzę 
nie ją zwiedzić.

— Nie, o to nigdy nie prosiłem. 
— John rzucił okiem na ciemny o- 
twór, z którego dolatywał zapach 
stęchlizny.

Hardy pochwycił to spojrzenie.
— Niestety, nie mogę pana tam 

zaprowadzić, bo oględziny miejsca 
wypadku jeszcze nie są ukończone. 
Musgrave przesłuchuje teraz miesz 
liańców tego diworu. — Ronald Har 
dy zapalił papierosa. — Wykryliś 
my, zupełnie przypadkowo, że pod

wieżą jest duży loch. Spuściliśmy 
się na dół i tam u podnóża sphó- 
dówi ujrzeliśmy Edwina Lawsren- 
ce‘a. Ma ogromną ranę na głowie. 
Ktoś go musiał! uderzyć z tyłu kan 
ciastym przedmiotem, bo czaszka 
jest rozwalona. I to się stało nie 
dziś rano, lecz w nocy. Moim zda­
niem śmierć nastąpiła przed ośmio 
ma, a może nawet dziesięcioma go­
dzinami. ■

— Przed dziesięcioma godzina­
mi?!... — powtórzył John.— Więc 
pan przypuszcza, że on poszedł w 
nocy do wieży i że tam go zamor­
dowano?

— Tego nie powiedziałem, są­
dzę jednak, że pańskie słowa są 
bliskie prawdy. — Inspektor Har­
dy uśmiechnął się lekko, ale zza to­
go uśmiechu wyjrzały taka nieugię 
tość i bezwzględność, że John się 
przestraszył. — Niech pan sobie 
przypomni, panie Harrigan, czy 
pan nie słyszał w nocy hałasu?

— Nie, panie inspektorze, nic 
nie słyszałem.

— A poprzedniej nocy?
— Zdaje się, że c tym już opo­

wiadałem. Zbudziłem się na szmer, 
miałem wrażenie, że ktoś się skra-

kontakt i zapukałem w drzwi, łą­
czące nasze pokoje. Jednak pan 
Łlaiwreinoe odpowiedział dopiero 
wtedy, gdym po raz witóry zapu­
kał.

— Słusznie, panie Harrigan. Do 
dał pan następnie, że usłyszał pan 
po zapukaniu taki hałas, jak gdyby 
ktoś suwał nogami po podłodze, po 
tern panu się zdawało, że laska u- 
pajdła.

Tak jest, panie inspektorze! 
Tak było — podchwycił gorąco 
John.

— To się stało mniej więcej o 
północy, prawda? — ciągnął Ro­
nald Hardy. — Więc pan Lawrence 
nde był w łóżku, gdy pan wdał, 
lecz wyszedł ze swojego p o k o ju . 
Przypuszczam, że właśnie jego kro 
ki pan słyszał. Pan Lawrence po­
wrócił w momencie, gdy pan zapu­
kał w drzwi.

John się zastanowił.
— Tak, to jest zupełnie możli­

we — odpowiedział ociągając się 
nieco. — Chociaż z drugiej strony 
musiałbym słyszeć, gdyby pan La 
wrence przemykał się korytarzem. 
Staruszek nie mógł chodzić bez la­
ski, a ta jego laska miała skuwkę

___ ^  i _ _   . T 1. • V • *i
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da korytarzem. Usłyszałem po: żelazną, która wywoływała piekieł 
chwilj, że pan Lawreccę przekręcił} ny hałas na cały dom.



Wiadomości bieżące
W torek, lO m a j  o 1938 r.

W to rek : Antonina, Izydora 
Wschód słońca: 3,52; zachód: 19,12 

Ś roda: Franciszka, Mamerta 
Wschód słońca: 3,50; zachód: 19,14 

Czwartek: Pankracego
W schód słońca: 3.49; zachód: 19,15

DZISIEJSZY NUMER „GAZETY* 
wydajemy w objętośei 8 stron.

WOJ. CENTRALNE

SKAZANI ZA PUSZCZENIE W 
OBIEG FAŁSZYWYCH WEKSLI

Ł ó d ź  — Sąd Okręgowy skazał 34 
letniego Pinknsa Fiichss, z Opoczna 
na 6 mieś. więzienia i 35 letniego Per* 
Ję Dymant z Opoczna na 8 mieś. wię­
zienia za puszczanie w obieg fałszy- 
wych weksli.

OFIARA BÓJKI MIEDZY 
UCZNIAMI

Ł ó d ź -  W Rudzie Pabianickiej 
pod Łodzią w czasie bójki miedzy chło 
pcami uczeń 14 letni Bolesław Fili­
piak został kopnięty w brzuch. W sta­
nie groźnym przewieziony został do 

v szpitala.

5 WYPADKÓW TYFUSU PLAMI­
STEGO W POW. PUŁTUSKIM

P u ł t u s k  — Na terenie wsi Ka- 
lęczyn gm. Gołębie stwierdzono 5 wy­
padków zachorowań na tyfus plami­
sty. Chorych umieszczono w szpitalu 
zakaźnym w Pułtuska. Tyfus zawle­
czony został prawdopodobnie z sąsied­
nich powiatów

SPŁONĘŁY 24 ZAGRODY

P n ł a w y — Wc wsj Basonia w 
pow. puławskim z nieustalone jprzy- 
Jjśyny wybuchł pożar. Pastwą ognia 
padły 24 zagrody gospodarskie. Straty 
wynoszą przeszło 30.009 zł.

SAMOBÓJSTWO SIERŻANTA

Ł u b l  i n - W  jednej * restau­
racji w Lublinie popełnił samobójst­
wo wystrzałem z rewolweru w skroń 
sieżant Władysław Sułek, lat 41, b. le­
gionista. Przyczyna samobójstwa nic 
znana.

WŁÓCZĘGA USIŁOWAŁ
WYMORDOWAĆ 8 OSÓB

P ł o c k  — Dnia 8 listopada ub. 
r. do zagrody Czermińskich wc wsi 
Maciejówek, w pow. gostyńskim przy­
był włóczęga Feliks Karasiński, któ­
ry pod pretekstem kupna torfu wywo. 
tał Czermińskiego z zagrody^ i ogłu­
szył go znienacka uderzeniem sie­
kiery. Następnie udał sia dô  domu 
Czermińskiego, gdzie poranił siekierą 
żonę Jego, 5 córek i syna.

Zbrodniarz stanął przed Sadem O- 
kręgowym w Płocku. Jako motyw 
zbrodni podrd złe potraktowanie go 
przez Czermińskiego w czasie noclegu 
w 1936 r.

Wyrokiem sądu Karasiński skaza­
ny został na 8 lat więzienia.

FIRMA BATA PROPAGUJE 
NAUKĘ JĘZYKÓW OBCYCH.

Polska Spółka Obuwia Bata w 
Chełmku zorganizowała w paźjzierni 
ku ub. roku kursy języków obcych dla 
swych pracowników. Obecnie dobiega 
końca pierwszy rok nauki. Zarząd fa­
bryki ustalił dla trzech najlepszych 
uczniów trzy piękne nagrody. I nagro­
da, wyjazd zagranice do Z lina i trzy­
dniowy pobyt w celu zwiedzenia słyn­
nych na cały świat zlińskioh zakła­
dów, II nagroda — wyjazd nad pol­
skie morze i dwudniowy pobyt w Gdy 
ni, III nagroda — wyjazd do Warsza­
wy i dwudniowy pobyt.

Straszny wybuch kotła parowozu
4F ofiar w ludziach

W Mątwach pod Inowrocławiem 
zdarzył się tragiczny wypadek, któ­
rego ofiarą padło 7 osób.

W zakładach fabryki „Solvay” 
w Mątwach wybuchł kocioł paro­
wozu, przy którym w chwili eks­
plozji pracowało 7 robotników.

Siłą wybuchu czterej z nich zo­
stali rozszarpani na strzępy, a trzej 
odnieśli ciężkie obrażenia.

Ciała niektórych ofiar wybuchu 
były tak zniekształcone i poszarpa­
ne, iż dopiero po ubraniu i złożeniu 
szczątków, można było zdać sobie 
sprawę ile osób i kto zginął.

Szczątki jednego robotnika zna­
leziono w odległości 150 m od miej­
sca katastrofy na dachu.

Stwierdzono, że zginęli Jan Ku- 
lus, lat 50, Stanisław Zabłocki, lat

Morderca skazany na śmierć 
przez rozstrzelanie

Sąd Wojskowy w Krakowie roz­
patrywał w trybie doraźnym spra­
wę Brunona Konrada Smykały, któ­
ry pełniąc służbę wojskową w dn. 
19 ub. mieś. w celach rabunkowych 
zamordował Franciszka Wolnego 
kupca w Świętochłowicach.

Trybunał wojskowy ogłosił wy­
rok skazujący Smykałę na karę 
śmierci przęz rozstrzelanie. Skaza-

Mobilizacja
p r z e z  n ie p o ro z u m ie n ie

Nakło n. N. •
Bombowo pod

— Sołtys gromady 
Naklom otrzymał

ny odwołał się do łaski P. Prezy­
denta Rzplitej. Ponieważ Pan Pre­
zydent jest w Warszawie nieobecny 
należy liczyć się z tym, że decyzja 
w tej sprawie zapadnie dopiero za 
kilka dni.

Prawdziwa Karisbadzka SÓt regularnie stosowana jest 
dobrym śród. lecżn. priy aapaieniti woreeekaiótciosr.
■i .....i iii i i i  m mu i i i  u mu mi iniiiiii 11 ii iiniMiiiiTUMi n~nmi—m rr  r

MAŁOPOLSKA
120 - LECIE GIMNAZJUM 

W BOCHNI
B o c h n i a  — Dn. 2 i 3 bm. gim­

nazjum państwowe w Bochni obcho* 
d®iło 120 - lecie założenia oraz 50 - le« 
cie uzyskania pełnych praw. Po nabo

40, Stefan Zientara, lat 32, Edmund 
Bubek, lat 29.

Ciężko rannych Stan. Nalewań- 
skiego, Stefana Jankowskiego i 
Franciszka Tułaczewskiego odwie­
ziono do szpitala.

W drodze Nalewaóski zmarł.
W szpitalu zmarła jeszcze jedna 

z ofiar katastrofy.
Poza tym jest kilka osób lżej 

rannych.
Budynek kotłowni oraz kilka są­

siednich zabudowań są zniszczone.

od władz wojskowych nowe karty żeństwie b. wychowankowie, w liczbie 
mobilizacyjne, celem wręczenia w około 566, udali sie do gimnazjum, 
swojej gromadzie rocznikom pod-jgdzie złożyli wieniec na płycie z na­
legającym mobilizacji., a odebrać/ zwiskmi profesorów i uczniów gim*
miał stare karty. Sołtys zrozumiał, 
że te karty są ogłoszeniem mobili­
zacji i przy pomocy stróża gminne­
go zmobilizował wczorajszej nocy 
wszystkie roczniki, którym karty 
molb. zostały nadesłane, by natych­
miast stawili się w swoich forma­
cjach wojskowych. Właściciel ma­
jątku Denibowo (Niemiec) przy­
wiózł zmobilizowane roczniki do 
Nakła, skąd mieli się udać dalej 
koleją. Uważali oni jednak za sto­
sowne zgłosić się wpierw do wójta 
o informacje, przy czym dowie­
dzieli się, że to nie jest mobilizacja 
powszechna lecz zamiana starych 
kart mob. na nowe. Wojacy wró­
cili więc do domów ku 
swych najbliższych, że tak szybko 
wojna się skończyła. Najgorzej 
czuje się obecnie sołtys, od którego 
„wojacy<£ chcą odszkodowanie za 
niepotrzebny ekwipunek. Jak nas 
informują, nie tylko w samym 
Domkowie, lecz także w innych 
wioskach okolicy Nakła sołtysi w 
podobny sposób zrozumieli swe 
zadanie.

POCAŁOWAŁ PROKURATORA 
ŻEBY SIĘ WYKRĘCIĆ OD KARY

T a r n ó w  — Jakub Haller, żyd 
z Mielca, stanął przed sądem okręgo* 
wym, obwiniony trzema aktami os* 
karienia o przechowywanie towarów, 
pochodzących z przemytu. Oskarżony 
do winy przechowywania towarów się 
przyznał, zaprzeczając jednak uroczy­
ście, jakoby towary te sprzedawał 
lub nimi handlowa?.

Po przewodzie sądowym, gdy sędzia 
zapytał oskarżonego, czy ma leszcz© 
co na swoją obronę do powiedzenia, 
ten z nienacka podbiegł do prokurato 
ra i pocałował go w togę. Sędzia uz­
nał go winnym zarzuconych mu czy­
nów i skazał go na 2 mieś. aresztu

KRESY WSCHODNIE

nazjum, poległych za ojczyznę. Nastę­
pnie starosta Pałoś udekorował Zło­
tym Krzyżem Zasługi dyrektora gim­
nazjum Języka i prof, Gal łona,

Ar e sz t o w a n ie  spra w có w  _ ____ ____
KRADZIEŻY WALIZKI Z 35 TYS. Zł \ znaleziono przeszło 1260 litrów

T a r n ó w  — Policja aresztowała 
2-ch murarzy z Rzędzina k-Tarnowa, 
— sprawców kradzieży walizki ze zło­
tymi dolarami i innymi monetami 
wartości 35.666 zł. Złote monety i bi­
żuterię wartości 35 tys. zł. odebrano.

ZNISZCZENIE POMNIKA POLE­
GŁYCH LEGIONIST. II BRYGADY.

D o l i n a  — W Peretrińsku, pow. 
Dolina, na grobie poległych legioni* 

,stów II Brygady uszkodzono pomnik 
uciesze^ odkupując Wykutego w kamieniu orła. 

Władze policyjne znajdują sic na tro­
pie sprawców zbrodniczego czynu.

WYKRYCIE 47 TAJNYCH 
GORZELNI

W i l n o — Organa kontroli skar­
bowej przy współudziale policji i K. 
O. Phi, ujawniły w kwietniu rb. na te* 

J renie wojew. wileńskiego 47 tajnych 
jgorzełni samogonki. Podczas rewizji

samo*
gonki, liczne preparaty do pędzenia 
oraz zapasy ziemniaków i zadem. 56 
osób pociągnięto do odpowiedzialno 
śei karno - sądowej

W WALCE Z PLAGA SUSŁÓW

N i e ś w i e ż  — W okolicach Nie* 
świeża pojawiły sie masowo sus?y, któ 
re niszczą zasiewy. W związku z tym, 
wydane zostały zarządzenia tępienia 
tych zwierzątek przyo pmocy śród 
ków chemicznych.

SAMOBÓJSTWO 13 - LETNIEGO 
CHŁOPCA

Ł u b i e n i e c  — W mieszkaniu 
swoich rodziców popełnił samobójst- 

, . _ , ;W0 przez powieszenie 13 • letni Miko*
nych, pochodzących z XVII w. Poste- Jłaj  Czerkun ze wsi Kryszyłowicze gm,

WYGRANY SKARB 
R z e s z ó w  — We wsi Zdziary 

pod Sędziszowem pewien wieśniak 
wyorał dzban szklany, zawierający 2,6 
kg monet srebrnych, złotych i miedzią

runek PP. skarb ten chwilowo 
nowa/ł u siebie.

I krnhowickiea, pow. hminieckiegOi 
j Przyczyną samobójstwa miały być 
niesnaski rodzinne.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 9 maja 1938 r. —* Płacono złotych za 100 kg

Warszawa
28,00-28,50
21.75- 22,00
37.50- 18.25
19.50— 20,00
19.75- 22,00

Pszenica zbier.
Żyto zbierane 
Jęczmień 
Jęczmień brew,
Owies
Maka pszen.65% 38.00—40,00 
Mąka żytnia 65% 29.75—30,25 
Otręby pszenne 14.50—15.00 
Otręby żytnie 13,25—33,75 
Rzepak zimowy 54,00—55,00 
Groch poiny 24,00—26,00
Groeh Wiktoria 28,00—29,00 
Kuchy rzepak. 15,25—35,75 
Kuchy lniane 21,00—21,50 
Ziemniaki 4,— 4,50
Gryka —
Słoma luźna żyt.—.— — 
Stoma prasow. „ 6.23— 6,75 
Siano luźne —
Siano prasow. 8.00 -  9,00

C e n y
Berlin — Praga 30,17;

Poznań
24.75- 25,25
20.00- 20,25
16.75- 18,-

16.50— 18,00
37.50— 38,50
28.75- 29.75
13.50- 14,50
13.00— 14,00
54.00- 55,00

22̂ 00—24*50
15.50- 16.50
21.00— 22,00

Kraków
27.25- 27,50
20.50- 21,00
17.75- 38,00

19.75- 20,50
38.75- 3S.T5
32.25- 32.75
13.75- 14,09
13.50- 13,75
54.50- 55,50
26.50 27.50
29.50 31,00
19.00- 19,50
91.00- 21.25
4,00 4 25

Bydgoszcz
24,25-25.75
20,75-21.00
17,00-17.50

17.50-
38.50-
30.50- 
14.25-
13.50-
51.00-
23.00-
22.00- 
16,75-
21.50- 
4,00-

-18.00 
-39.50 
-31.00 
-14,75 
-14 00 
-53,00 
■25.00 
'25,00 
-17,50 
-22,35 
- *50

4.75- 5,00 - -
5,50— 5,75 —■,— «—.—
7,10— 7.60 7,50 -  8,50
7.75- 8.25 -  -  

żyta zagranicę: 
Hamburg (żyto amerykańskie bez

6.25 6.50
7.50- 8,00 
8 50— 9.00

_ . . ... ... . ..  cła) 22,49
Wartość dolara t 5.25 : Wartość tframu złota: 5.92

BANDYTA DŁUŻNIAK PRZED 
SADEM

O l k u s z  — Sąd Okręgowy w Sos* 
nowen na sesji wyjazdowej w Olku­
szu rozpatrywał sprawę głośnego ban­
dyty, Aleksandra Wojdygi z Węgrzy­
nowa pow. włoszczowskiego. Woj dyga 
wraz z Bolesławem Dłużnłaklem w 
sierpniu nb. r. włamali się do miesz­
kania gospodarza, Wojciecha Wisła- 
ka w Łanach Średnich (Olkuskie) w 
celach rabunkowych.

Przebudzeni hałasem domownicy 
stawili bandytom opór, przy czym syn 
Wiślaka stoczył walkę z Dlużniakiem. 
Wojdyga, chcąc uwolnić towarzysza * 
opresji, strzelił do Wiślaka, leez za* 
miast niego trafił śmiertelnie bandy­
tę Dftiżaniaka, który wkrótce zmarł.

Za napady Wojdyga skazany został 
na 2 lata więzienia, za zabójstwo zaś 
swego towarzysza ra bezterminowt 
wieylenU
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G osp od arstw o
42 mór); łąka, olszyna, 

inwentarz kompletny, ła­
dna okolica, sprzedam za­
raz Cena 13.000 zł. Of 
do Oaz. Grndz pod nr. 53

Dom
atodoła chlew 2 mórg 

ogrodu sprzedam Cena 
5 030 zł. Konary 117 pnw 
Rawicz woj. pozn. (54,

G osp od arstw o
100 mórg, ziemia pszenna, 
16 m. łąki i 4 m. lasu liś­
ciastego, żywy i martwy 
inwentarz, masywne za­
budowania sprzedam Ce­
na według ugody Abra- 
mowski Leon. Turzniee. 
poczta Wiewiórki, powiat 
Grudziądz. (62

Osada
buraczana - snulaeyjna 62 
morgi sprzedam Suchary 
pow Wyrzysk Fetrykowsk i

P arcele
rolne, ogrodnicze, rze­
mieślnicze 1 robotnicze 
przy mieście Grodzisku, a 
tylko rolne od 7 ha pod 
Wrześnią i pod Wyrzys­
kiem na dogodnych wa 
runkach zapłaty do sprze 
dania- Informacji udziela 
L. Gniewosz, pełnomocnik 
Poznań, PI. Nowomiejski 
9.

Z A P A R C IE  STOLCA
zatruwa orgqnizm, pogarsza 
samopoczucie, odbiera apetyt, 
oraz chęć i zdolność do pracy.

2*©ŁA Z GÓR HARCU
DRA LAUERA

stosowane przy zaparcju (ob­
strukcji) sq łagodnym natural­
nym środkiem przeczyszcza. 
łqcym, wydalają niestrawione 
resztki pożyy/ienia, stosują się 
również skutecznie w choro, 
bach nerek, wqtroby, pęche. 
rzyka żółciowego (kam icy) 
reumatyźmie, arłret.yźm ie, 
h e m o r o i d a c h  i o t y ł oś c i

ZIO ŁA Z GOR HARCU
D r a LAUERA

JIOTOeyKle
angielskie James. Carlton 
'łajba rdziej udane 100-ki 
Najdłuższe -rozstawienie 
osi kół. Bez prawa jazdy 
i podatku. Dom Technicz 
no-Handlowy Leon Lesz­
czyński Warszawa, Tre 
backa II). Oddział Łódź 
Piotrkowska 175

MOTOcyliEe
'Ariel. B. 8: A.. VELOCE 
1TE. Najwyższa angielska 
rasa. Największy skład 
części zamiennych I akce- 
soryj motocyklowych. 
Dom Techniczno-Handlo 
wy L eo n  Leszczyński, 
Warszawa. Trębacka 10. 
Oddział Łódź, Piotrko­
wska 175

WOLNE POSADY jj

P o m o cn ik
siodlarski po wyuczeniu 
aku ra tny  szybki pracy 
stalą posadę potrzebny.— 
Pieprzyk Poznań, Pod­
górna 5.

ŻĄDAJCIE PROSZKÓW tylko w higienicznych TOREBKACH

Ż ąd ajcie
cenników węzy sztucznej 
Konstanty Zabierek. Podz- 
borów A p-ta Kamień k. 
Kalisza (68

Wytwórnia instru­
mentów Nuzyckayek.

Franciszek

Nłewczyk
L w ó w

ul Gródecka 2*8
joleca najtaniej wszeWo 
nstAigięiity oraz prtybo- 

tf.  Przyjmuje ---------

> • » » ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  I

Dla amatorów 
hobowli gołębi
polecamy książkę przez:

|  m. TRYBULSKIEGO
p. t

Chów gołębi
pocztowych 

opasow ych

i o zd o b n y ch
\ <*

z uwzględnieniem chorób gołębi i ich 
leczenia

o cena z przesyłką 2,95
< ►

< > Zakłady Graficzne i Wydawnicze
j; W ik to ra  K u le rsk ieg o

Grudziądz, Droga-Łąkowa

R o z p o w sz e ch n ia jc ie
„ G a z e tę  G ru d ziąd zk ą 11

i POŻYTECZNE KSIĄŻKI
i * • *
j dla rolników  i posiadaczy ogrodkow

\

Biedrzycki S. O niwelacji 1 przygoto­
waniu terenu pod budowę domków 

Biegański J  mag Hodowla siół le-egańsklj
karskich Wyd. V

— Ziołolecznictwo Wyd II przy współ­
udziale dr med Marii Konarzewskiej 
i dr. med. Stanisława Rychtera

— Zielarz, podręcznik dla zbierających 
zioła lecznicze. Z atlasem

Black H. J, Tresura psa. Z rysunka­
mi. Wydanie II

Borecki A. Hodowla i pielęgnowanie 
kanarka. Wydanie II 

Borysewlczówna E. Fraktyezna ho­
dowla drobin, dostosowana do go­
spodarstwa przemysłowego 

Brzósko S. Pasieka w ogródku mi­
łośnika

Brzozowski SI. Agrest — Porzeczki

zł.

2 —
5.-

6.-
4.-

1 50 

1,53

3,-

1.50

Brandy J, B. C. dr. Niemiecki dla 
wszystkich — najłatwiejsza metoda 
Jężyka niemieckiego 

Cntzman Hodowla królików. Wyd.
III z 32 ilustracjami 

Hojtpe I. A. Tanie domki. Plany 1 ko­
sztorysy

Jankowski E. Ogródek miłośnika 
Wyd. II

-- Przeszczepianie drzew owocowych 
— Zielona szata domów 1 silan

Maliny. Wyd. III. 
Brzoskwinie —1

1.50

3.50
1.50

Winogrona — Morele
Wyd. U

— Bzy — Konwalie — Narcyzy
— Elementarz ogrodniczy, dla ogrod­

ników i amatorów ogrodnictwa. W.II 1.50
— Hodowla ról w gruncie i donicz­

kach. Wyd II 1 59
— Inspekt. Hodowla warzyw pod

szkłem. Wydanie IV, 4.-»
— Kwiaty w pokoju. Wyd. II 1-50
— Nowy sposób hodowli truskawek 

Wyd. IV
— Pieczarki. Wyd. III
— Szparagi - Rabarbar - Arcydzfęgiel 

Wyd. II
— Wieczny ogród owocowy ł polskie 

ogrody formowe Rady i wskazówki 
racjonalnego zakładania sadów

Chester J. H. Pies. Wychowanie i rasy 
Z rysunkami

Chrząszcz T. Napoje chłodzące; Le- 
m-miady. Moszcze owocowe. Kwas 
chlebowy i inne

Fischer T. Alejki i dróżki - wskaż. bud. 2.—
Fższęr J. taż. Wykorzystanie wiatru 

w gospodarstwie Z 50 rysunkami
Gno ńskt K. In*. Elektrotechnika prą­

dów słabych
— Źródła prądu. Sygnalizacja domowa 

i alarmowa
— Telefonia
— Telegrafia. Linie prądu słabego
— Sygnalizacja kolejowa
— Piorunochrony budynkowe, Wyd. II 3.—

Gologowskl B. Wodociąg i konalizec-
Ja w malycb domkach i willach z 92 
rys i 4 tablicami 5.—

*- Wodociąg w ogrodzie(wodoiryskltp.) 2 59

1.50
1.50

1 50

1 50 

150

1.50

3.—

5.-

1.50 
150
1.50
1.50

5 -

1 50

5 -

1.50 
1,60 
180

— Żywopłot jako ozdoba i ogrodzenie 1.50
Ziebkowskl J. Cyklameny i pry mnie 1.60
— Dalie (Georginie) 1.50
— Kwinty dochodowe (cięte) w grun­

cie. Wydanie II 160
— Ogródki kwiatowe (i planami) 1 80
— Oranżerie, cieplarnie i inne budyn­

ki oszklone — ich budowa 1 użyt­
kowanie. Z 50 rysunkami 4.80

— Zakładanie i pielęgnowanie ogród­
ków przy dworkach i willach. Z pla­
nami i rysunkami 8.—

— Złocienie (Chryzantemy), Hodowla
w gruncie i doniczkach 1.50

Madetewskt J . Najlepsze gruszki do 
sadzenia u nas 1,50

Makowiecki S. Walka z chwastami 
w ogrodzie 1.50

Makowski Z. Zwalczanie szkodników 
i chorób drzew i warzyw 1,50

— Szkótkarstwo drzew I krzewów oz­
dobnych i owocowych. Z 26 ryoin. 3.60

Modelskl J. Podręcznik do powleka­
nia metalami ' 8.70

Miiller W. Szkoła śpiewa kanarka a 
dpdatbiem : Księga lęgów 1.50

Nchrlng E. Arbuzy, melony 1 tykwy 
uprawa gruntowa 1,50

— Dwanaście miesięcy pracy w ogro­
dzie. Wyd. II 150

— Hodowla pomidorów w grnnoiel na
balkonach 1.50

•— Jak racjonalnie nawozió ziemię w 
w ogrodzie. 1.50

— Jak wykorzystać ogródek warzywny 1.50
— Kaktusy w mieszkaniach. Z liczny­

mi rysunkami. Wyd. II 1.50
— Kwiaty cięte w mieszkaniu, ozda­

bianie i konserwowanie. Z 26 ilustr. 1.50
— Ogród i pasieka przy szkołach pow­

szechnych i rolniczych _ 3.59
— raimy w mieszkaniu. Wydanie U 1.50
— Pielęgnowanie kwiatów w mieszka­

niu. Wyd. II 1-50
— Pielęgnowanie drzew i krzewów o-

wocowyeh w lecie i zimie 1.50
— Sałata - Rzodkiewka - Rzodkiew na

sprzedaż i dla siebie 1-50

Do n a b y c i a

JtehiTng E. Upiększanie balkonów 
i okien kwiatami

— Uprawa warzyw na własny nżytek. 
Wyd. III

Scholtzńwna A. Ogródki nowe (no­
woczesne urządzanie ogródków). Z
frzedmową prof. S.Gł.Gosp.Wiejsk.

Polit. Warsa. Pr. Krzywda-Pol- 
kowskiego. Z 56 ilustracjami 

Wasietrlcc Cz. Zakładanie ogródka 
owocowego drzewa zwykłe i karło­
we

Zttćwillchoirskl J. dr. Przewodnik do
wypychania ptaków i ssaków Zrys. 

Zatorowskl 3K. Moje Do-Re-Mi-Pa na* 
uka śpiewa z t. I. II po

zł.
1.50

150

i0A
1

Iis

1.50

1.90

1.-

Tom
Biblioteka zdrowia t

1, Dr. Behr. Skleroza-zwapnięnie na­
czyń. Zapobieganie, leczenie, środki 
skuteczne, dieta

2, Dr. Mope. Hemoroidy - Żylaki. 
Objawy przyczyny, trwałe leczenie. 
Skuteczne nowoczesne środki

8. Dr. Jnn Dybowski. Choroby wą­
troby i dróg żółciowych. Powięk­
szenie wątroby, żółtaczka, rab wą­
troby. Przyczyny, zapobieganie, le­
czenie, dieta

4. Dr. T. Wolf. Jak obniżyć wysokie 
ciśnienie krwt. Udar sercowy, Htra- 
ta sił życiowych, przedwczesna sta­
rość i jak ich uniknąć

5. Dę E. Ii 1U*. Cukrzyca. Skutecz­
ne i trwałe leczenie

6. Dr. Behr. Kamienie żółciowe i ner­
kowe

I. Dr, Hope. Reumatyzm-Artretyzm 
Isehias

12. Dr. Aleks Zebrowski. Nosa, gar­
dła i krtani choroby, wskazówki jak 
unikać, jak rozpoznać, jak leczyć 
i jak się podczas nich zachować

13, J, H, Leczenie wodą według Prysz­
nica, Ks. Kneippa. Justa, Dr* Car- 
tona i innych. Z 22 rysunkami

Mgr. J. Biegański - Dr. E. Wasłn- 
tyński. Reumatyzm — arirejyzm 
leczenie ziołami. W opracowaniu 
dla wszystkich

J. Helski. Odżywianie nowoczesne. Z 
5 tablicami

Dr.E Wasłutyńakl-Mgr.J.Blegańskl
Choroby nerek (przebieg, przykłady 
leczenie, dieta). Leczenie ziołami w

2.80

8»**

3,-

3 .-

8.—

2.50
2 80

2.50

2.20

180

2,20

1

i \

$

h
i >
( i 11
i
( i

$
i
1
i

opracowaniu dla wszystkich, 
rycinami

Z 2
1.80

Grudziądzw Księgarni WiKtora Kulerslfiego -
Plac 23-go Stycznia nr. 4/6

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się za poprzednim n a d e s ł a n i e m  należności oraz kosstów porta 
(Porto 1 książki wynosi 15 groszy, 2*3 książek 25 groszy, powyżej 3 książek 30 groszy)

R a d lo p ro g ra m  z  W a r s z a w y

1 Środa, U-go maja
Warszawa, 6.15 Pieśń „Kiedy ran­

ne wstają. aorze“; 6.20 Gimnastyka; 
6.40 Muzyka (płyty); 7.00 Dziennik po­
ranny; 7.15 Muzyka (płyty); 8.00 Au­
dycja dla szkół; 11:15 Audycja dla 
■szkół 11.40 Płyty; 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa; 12.03 Audycja po­
łudniowa; 15.30 Wiadomości gospodar­
cze; 15.45 Pogadanka; 16.00 Skrzynka 
językowa; 16.15 Muzyka lekka; 16.50 
Pogadanka; 17.00 Odczyt; 17.15 Muzy­
ka polska; 17.50 Pogadanka; 1800 Wia 
domości sportowe; 18.10 Melodie tane­
czne; 18.30 Program na jutro; 18 35 
Audycja dla wsi; 19.35 Pogadanka;
20.00 Polska muzyka popularna; 20.45 
Dziennik wieczorny; 20:55 Pogadanka:
21.00 Koncert chopinowski; 22.05 Kon­
kurs chórów regionalnych: 22.50 Ostat 
nie wiadomości dziennika wieczorne­
go. Przegląd prasy i Komunikat metf 
orologiezny.

Czwartek, 12-go maja.
Warszawa. 6.15 Hejnał z Wieży Ka 

tedry Wileńskiej- 6.20 Koncert Orkie­
stry wojskowej; 7.00 Dziennik poran­
ny; 7.15 Audycja żołnierska: 7.35 Pie­
śni ziemi wileńskiej; 8 00 Audycja di a 
szkół; 10.00 „Śladami ostatniej drogi 
komendanta**; 11.15 „w rocznicę'* 11:57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 32.03 
Audycja południowa; 16.00 Polskie u- 
twory kameralne; 1700 Pogadanka; 
17.20 Koncert Poznańskiego chóru Ka­
tedralnego; 18.15 Koncert; 19.00 Reci­
tal śpiewaczy; 20.00 Koncert symfoni­
czny; 21.30 Dziennik wieczorny; 21.45 
„Misterium nocy majowej**; 22.30 Mu­
zyka (łpyty); 22.50 Ostatnie wiadomo 
ści dziennika wieczornego. Przegląd 
prasy i Komunikat meteorologiczny.

Odpowiedzi redakcji
— Stali czytelnicy. Listu nadesła* 

nego a niewłaściwie roztrząsającego 
sprawę oddłużenia w rolnictwie nic 
zamieścimy, bowiem nie ma pod nim 
podpisu autora. Jeżeli ktoś się sprze-, 
ciwia naszym poglądom, to n ie c h a j  
jednak ma odwag© przyznać się do 
swego nazwiska. Wtedy odpowiemy i 
wyjaśnimy istotny stan rzeczy.

— p. Budzioch Jan, Biadoliny SzL 
Abonament opłacony do 1 czerwca rł>.

— p. Krauze 1|. Bądkowice. — Ko* 
śeielne. Gazetę wysyłamy bez przerwy 
Opłacono do 1 maja rb*

— p. Pawlak Zygmnnt. Mijakowo. 
Gazetę wysyłamy bez przerwy regu­
larnie. Opłaconno lipiec i 1 ał na sier­
pień rb..

Hum or

„Pamiętam, że prowadził pan ja­
kieś wydawnictwo —- czy zwinął pan 
ten interes?**

„Niestety, tak, gdy wydałem ksią­
żkę pt. 1000 pewnych dróg zdobycia 
majątku.... to mnie położyło!**

0Gaie(u liru.Uiądzka* wydanie główne wychodzi 3 razy tygodniowo w 3 wyd.: I, fPomorze .̂ II (wojew. centralne, kresy wsch. Małopolską i $agra
»Gt>s.podarz j Osadnik*. .Robotnik*, .Dobra Gospodyni*. .Śmiech*, .Przyjaciel Młodzieży*, .Gość Świąteczny* i inne dodatki, — Przefijiłata wynosi kwartalnie wraz s od 
miesjęczrre 1,30, w Wolnym Miejcie Gdanssu 7,3(1 guldenów, za granicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 80 franków, w Belgii 6,50 belgów, w Holandii 2,50 guide
w Szwajcarii 3 U. szw . w CzecLustowacji 33 koron czesk., w Austrii S szylingów, w Danii 6.03 koron rluńsk.. w Szwecji 5 koron szwedz , we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1.50 doi. 
^łjnnycb krajach równowartość 1,50 doi. ameryb.. — Oglozsente drobne słowo 2J gios*y, słowa tłustym drukiem podwójnie najtaniej 2 zł tylko za gotówkę z góry — Redaktor odpow.: Stanisław Kunz sen. 

'Mńda ul, Piłsudskiego ar. 78. »  Drukiem Zakładów: Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kolarskiego.w Grudziądzu Droga Lakowa ■» Konto rozrachunkowe nr. I Grudziądz: Konto P.K.D. Pozwait nr.2QQ.42ń

Małopolska i $agranica). HI. (Wielkopolska i Śląsk) wraz bezpłatnymi dodatkami.
ta wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu złotych 3.90. 
belgów, w Holandii 2,50 guldenów hol. w Niemczech 4 RMK:


